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Fragment z poświęcenia szpitala wojslwwego w Łodzi. Przemawia J. E. ks. bisk. 
polowy Gawlina (1). SŁoja. gen. Litwinowicz (2), bisk Jasiński (3), biskup Tom­

czak (~), gen. Rouppert (5). 

Fragment z poświęcenia szpitala wojsko­
wego w Łodzi. Na ilustracji gen. bryga­
dy Litwinowicz w czasie odsłonięcia wej-

ścia do szpitala. 

l 
List wielkiego . pisarz~ , do fe~~cji,.~Or~do~n.ika" . 

by6 aru fałśzywym br.atem, ani ~,cl- ka-p'Iagiatot~ RZYIn~wśki~go;która ~.f' 
wodą, złożyłem , zaszczytn, godnośó k~rmHa piek.ącym w~tydem I ?brzyd7. 
członka Polskiej Akademii Literatury. me~ poczu~le naszeJ. godnoś~l narod 

Kra k ó w. (Tel. wł.). Redakcja od­
dzi.ą.łu "Orędownika" w Krakowie 0-
trzymała wczoraj następują.ce pismo: 

. "Szanowny Panie Redaktorze I 
"Proszę o umieszczenie w Pańskim 

poczytnym piśmie następuf,cego 0-

ś~adczenia : 
"Dnia 2&. 6. 1937 r. wysłałem Ust do 

Prezydium Polskiej Akademii Litera­
tury z zapytaniem, jakle stanowisko 
zamierza zaj,ó w sprawie zatargu' wa­
welskiego. Dnia 5. 7. 37 r. otrzymałem 
odpowledi, Iż zdaniem Prezydium p. 
prezes W. Sieroszewski zabierał glos 
lako człowiek prywatny, nie zaś jako 
prezes PAL-u. 

"Dnia 6. 7. 37 r. postawilem listow­
nie wniosek, aby na najbliższym po­
siedzeniu P AL-u wyrazić wotum nie­
ufności p. prezesowi SieroszewskieJqtl 
z powodu skanda.llcznej formy jego 
wystQplenfa w powyżej wjmienionej 
sprawie. Wniosek ten uzasadniłem 
twierdzeniem, że godność Rrezesa 
PAL-u obowiQZuje zawsZe i wszędzie, 
gdyż piastujący ją literat uchodzi po­
wszechnie za wys'oki autorytet nie ty l­
~o, gdy występuje z ramienia Akade­
mii. Wobec tego powinien ważyć kaźde 
słowo, zwłaszcza, gdy zabiera glos pu­
bliczny. 

"Dnia 18. 9. 37 r. (po upływie let­
nłch feryj) na posiedzeniu plenarnym 
Polska Akademia Literatury przesz~a 
Jednogłośnie do porządku dziennego 
nad moim wnioskiem dając tym do­
wód, że Panowie Koledzy są jedno­
głośnie przeciwnego niż ja zd.(l.nia. 

"Ponieważ to stanowisko mOże w 
przyszłości narazi6 mnie na konflikt z 
moim sumieniem I zmusić albo do po­
niżającego milczenia, albo do głośnych 
protestów, niezgodnych z zasadą obo­
wiQZków koleżeństwa, przeto nie chcąc 

(-) Karol Hubert Rostworowski 
. Kra k ó w, 21 września 1937 r." 

* Ustąpienie z Polskiej Akademii Li­
teratury pisarz.a tej miary co K. H. Ro­
stworowski kładzie niewątpliwy i osta· 
teczny kres tej instytucji, która mimo 
należenia do niej kilku jednostek rze­
czywiście godnych miana ;,nieśmiertel­
nych" w pozostałym swym składzie 
czyniła nieraz wrażenie niesmacznej 
groteski, ośmieszającej nas w opinii ca­
łego kulturalnego świata. 

Niepoczytalne, skancLaliczne i w u­
licznym wprost stylu wystąpienie pre~ 
zesa' PAL-u Wacława Sieroszewskiego 
w sprawie konfliktu wawelskiego, wy­
stą-pienie, któr'e trzeba i powinno się 
nazwać młokosowskim wybrykiem, a 
które Akademia pominęł,a milczeniem, 

weJ, poczymła w . mepewneJ budow 
braci Jędrzejewiczów niebezpieczl; 
wyrwy. 

Teraz ostatnie ciężkie i niezdemeJ ' 
towa~e jeszcze do tej pory zarzuty po ' 
adresem prezesa Sieroszewskiego, któ 
rem,u jako pisarzowi wręcz zarzuco]) ' 
plagiat i korsarstwo literackie ,.a j,ali:> 
człowiekowi, hańbiące w najwyższYJ ' 
stojmiu uczynki, a na koniec ustąpie 
nie naj znakomitszego' pisarza polskieg( 
obecnej doby - sprawią niewątpliwi e 
że dostatecznie już skompromitowanr 
instytucja runie w gruzy. 

Jest to na.jlepsze wyjście. Niech się 
rozsypie, niech się zawali i .niech gru­
zami swymi z.akryje wstyd, jaki przy­
niosła naszemu piśmiennictwu, stoją­
cemu od wieków na najwyższych szczy­
tach etycznych i artystycznych. 

przechodząc nad nim do porządku Na gruzach powstanie nowy gmach, 
dziennego, potężnie podważyło funda-I w którym ludzie godni miana nieśmier­
menty tej instytucji. telnych poniosą sztukę polską narodo-

Przedtem jeszcze spr,awa akademi- WIJ. na należne jej wyżyny. 

~o zamordowaniu śp. Leona Wanota 

W Bielsku, nareszde uspokojenie 
.Jeszcze tylko na peryferiach zdarzyły się drobne incydenty 
Wybh:ie szyb w "I KC" i w. hot elu "Prezydent" - Żydzi obli­
czają swe straty na 100.000 zł - Magistrat Bielska domaga 
się odebrania koncesJi żydows kiej restauracji - Ciężka sy-

tuacja ' wdowy PCJ śp. Wanocie 

.. B i e l s k o, 23 września I mano w komisariacie P. P. w Bielsku 
Po trzech gorących dniach reakcji Walentego Wawrzutę i Stefana Grabo­

polskiego społeczellstwa przeciwko Zll- nia, narodowców, podejrzanych o u­
mordowaniu polsldego robotnika "Va- dział w wybijaniu szyb w firmie Wilcl­
nota p.rzez Żyda Karola (!) Normana, feuer. POdejrzanych po przesłuchaniu 
w Bielsku następuje zwolna uspoko- ZWolniono. Pr7.y ul. MłYllskiej kilka­
jenie. \Vybuchy, które przedtem kon- krotnie wzywano z ż~' dowskich mi e­
centrowały się w śródmieściu, zdarza- szkarl o interwencję policji. \" czasie 
ją. się jeszcze na peryferiach. przemarszu przez ulice Bielska grupy 

W dniu 20 bm. wieczorem przyirzy- poborowych pOdchorq,żaków wybite 

zostały szyby w lokalu "IKC" i w ~o­
telu "Pl'ezydent". W~dług pracy zy­
dowskiej straty Żydów w Bielsku wy­
noszą ponad 100.000 złotych. 

Większość żydowskich firm nie 0-
twiera jeszcze z,aryglowanych wystaw, 
inne wyjmują strzępy szyb zabijając 
okna ueskami. Po chodnikach i wol(ół 
dOmÓW żydowskich leżą jeszcze nie­
uprzątnięte odłamki szkła. 

Magistrat Bielska wystosował do 
Urzędu Akcyz i j\/Ionopoli w Cieszynie 
pismo, W którym się domaga odebra­
nia koncesji z uwagi na wypadek za­
bójstwa na sprzedaż wyrobów Mono­
polu Spirytusowego restauracji ży­
dowskiej Landauowej, w której wyko­
nawca koncesji, Karol Norman, wy­
strz.ałem z rewolweru pozbawił życia 
Leona Wanota, ślusarza z Komorowie, 
pow. bielskiogo. Magistr.at prosi o ode­
branie zezwolenia na wykonywania 
wyszynku alkoholu ze względu na 
fakt z.abójstwa oraz na bardzo częste 
poprzednio awantury w restauracji. 

'V związku z tragiczną śmiercią. 
śp. Leona Wanota należy zauważyć. 
że pozostała po nim zaledwie po paro­
miesięcznym pożyciu wdowa nie po­
siada żadnego zaopatrzenia ani mająt-

skiego" kwotę 10 złotych. O· p.). 

LudoNCV 
nIl rozdrożu 

Stronnictwo Ludowe znalazło się 
po' ostatnim słynnym "strajku chłop­
"im" w Małopolsce na bardzo pochy­
ym rozdrożu. Skierowanie jego poli­

tyki na drogę właściwą wymaga bar­
Jw bacznej czujności jego przywód­
ców. 

Nikt trzeźwo myślący w Polsce nie 
zaprzeczy, że chłopom w Polsce jest 
źle i że najważniejszym zagadnieniem 
wewnętrznym Polski w chwili obecnej 
jest polepszenie doli wsi. Nikt też nie 
wątpi, że stosunek obecnego regimiu 
do wsi jest ni€właściwy i nikt nie 
wątpi, że dalsze zapoznawanie sprawy 
wsi w Polsce i z.ałatwianie jej dotych­
czasowymi metodami zła nie naprawi. 
Ale trzeba sentymenty oddzielić od po­
lityki i spraw najżywotniejszych, ob­
chodzących cały naród, ni€ zostawiać 
na pastwę grupy agitatorów partyj­
nych. Sprawę chłopską można zała­
twić w ramach ogólnych interesów na­
rodowych, a nie sam·orzutnie, klasowo, 
a co gorzej partyjnie. 

Tymczasem ludowcy wmówili w 
si ebie, że oni wyłącznie reprezentują. 
wieś. Pokazało się, że jest inaczej i 
to tak na terenie "strajku", a raczej 
terroru strajkowego, jak i oczywiście 
tam, gdzie ,.stra jku" nie było, a więc w 
lwiej części Polski. 

W dodatku w działalności ludow­
ców zaznacza .się coraz wyraźniej agi­
tacja klasowo-marksistowska. Hasło 
parcelacji bez od!3zkodowania jest nie­
odrodnym z.iawiski€m od sabotażu \V 

ostatnich zajściaCh. 
Stronnictwo Ludowe przede ws'zyst­

kim nie przedstawia dziś jednolitej 
idei. Najważniejsze grupy w nim. to 
starzy Piastowcy - względnie "naro­
dowi", dalej "Wyzwolenie" (które nie 
brało udziału w ,strajku"), "Wici" _ 
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młodzież na pół komunistyczna, anty­
narodowa, anLyreligijna, klasowa, na­
stępnie grupa mIodych, pracująca \V 

zgodzie z min. Poniatowskim, ale bal'- ' 
dzo radykalna. 

Do czegoż taki chaos doprowadzi? 
DokQd zawiedzie ludovvców ostatnio 
prz-e lana krew? J(rew przelewali nie­
raz i narodowcy. Ale krew ta wskaza­
lI'\. im jasno i \vyraźnie cel i kierunek 
dalszej walki. OtÓ7. znaleźli się tacy, 
co wyręczyli ]udo,,'Ców w odna lezie­
niu celu i drogi. To socjal iści. Dotąd 
nie mieli dostępu na wieś . Był czas, 
.że w Tarnowie palili kukłę Witosa. 
Dziś nieomal oni kierują akcją za je­
go powrotem. Dziś nie wypuszczają 
z pod czułej opieki ludowców. Asy­
stują stale w ich wiecach, "świętach", 
zjazdach. Naturalnie maią ulatwiony 
dostęp na ",ieś i dziś już w Małopol­
sce nie jest rzaclkościQ. istnienie PPS. 
lub zwią.zku zawoclowego kla....~\\'ego 
na wsi. 

-
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Jutro zamieścimy dla uczestników naszego wesołego 

konłusrsu kupon kontrolny nr 1 

Stalek z 700 pasażerami 
zaatakowany przez samolot 

Ok,.<:ly wojenne wyratowały stalek :e: opresji 

T a n g e r. (P AT). Statek pasażerski Na wezwania wysłane przez radio, 
"Koutoubia" towarzystwa Paquet, idą- przybyły okręty wojenne brytyjskie, 
cy z Korsyki do Casablanki z 700 pasa- które znajdowały się w odległości 8 
żerami, zaatakowany został wczoraj mil od miejsca ataku. Samolot zdolał 
około godz. 18 przez samolot nieznane- się oddalić. "Koutoubia" dalszą. dro­
go pochodzenia. Statek znajdował się gę odbywa pod eskortą. okrętów wo­
wówczas na południe od Bale.arów.1 jennych. 
Żadna z bomb nie trafiła. -

Echa tajemniczego porwania w Oreście Dzi.wna jest krótkowzroczność lu­
dO\vców. "Strajk chłQPski" mial bar­
dzo zllec~'dowane oblicze antyżydow­
skie. PPS. pro'wadzi obecnie wytężo- A:res~towanie kO'lnendwl'lta b'unu, '1njra T,.,o'ltCOSO mo~e do-
ną. akcję przeciw antysemityzmowi. p'l'olcad~ić tlo zatargu Fr ancji :&l rzc{dem w ' Burgos 
Mimo to ludowcy są zdecydowani iść 
r~ka w rekę z socjalistami. Co ich łą.- P a ryż (Tel. wł.) W sprawie nie­
czy? Ch~ć wyborów, bo w tym się koń- lldałego porwania oficerów "czerw0-
czy calu. dzisiejsza demokracja. nej" łoozi podwodnej hiszpańskiej w 

. A po wyborach? . Znów targi, straj- porcie. Brestu zatrzymania ~ześci~ u-
1).:1, protesty, sojusze, frondy, bloki, 0- czestmków wyprawy na ogolnQ. Ilość 

wincji Gieuipuzcoa. Zatrzymany Mi­
kołaj Garbaringoni, brat zabitego u­
czestnika wyprawy, złożył zeznania, z 
których wynika, że kilku osobników 
otrzymałO polecenia dokonyawnia za­
machów na okręty "czerwone" przeby­
waję.ce w Francji. Zatrzymanie mjra 
Troncoso może doprowadzić do zatar­
gu rządu Burgos z Francją. 

::zustwa. . I dwunastu. 
A Polska 'l Głupstwo Polska, byle Zatrzymany mnjo~ Troncoso jest 

by zadość się stało ludowcom. Jeżeli. komend.antem Iru:t,lU l gubernatorem 
tak ludowcy myślą, pójdą nawet z dia- 'l doby teJ przez WOjska narodowe pro­
błem, nie tylko z socjalistami. Ale to 
skończy się źle dla chlopów, dla wsi, 
dla ludowców i dla całego narodu. 

JAN BIELATOWICZ. 

Powrót z niewoli rosyjskiej 
. ! ~ r o 5 ław. (Tel. wł.). W 20 lat po 

'(\'oJll le wrócili onegdaj z niewoli do 
~vsi Ostróv.: kolo Radymna w powiecie 
JarosławskIm trzej byli jeńcy rosyjscy. 

Do Palestyny 
War s z a w a. (Tel. wł.). Ustalone 

plan wychodźstwa do Palestyny na 
październik . Ogółem tego miesią.ca 
'wyjedzie 000 Żydów. (w) 

Manewry armii niemieckiej 
. B e r l i n (Tel. wł.) Obok Swinouj­
ścia odbywają się wielkie manewry 
a~mii niemieckiej. Manewry te są 
pIerwszym w Rzeszy wypadkiem 
współdziałania na szeroką skalę sił 
t;brojnych lą.do"vych, powietrznYCh i 
morskich. 

Wielki zjazd S. N. 
wopalenicy 

Opalenica (Tel. wł.) W ubiegłą 
niedzielQ odbył się wOpalenicy }>Q­
wiatowy zjazd Stronnictwa Narodowe­
go. W zjeździe wzięło udział 2.000 
c złonków. 

Przyszły budżet 
War s z a wa (Tel. wł.) Minister­

stwo Skarbu otrzymuje obecnie preli­
minarze budżetowe pos~czególnych 
ministerstw. Jak słychać, budżety mi­
njsterstw mają. po stronie wydatków 
większe sumy budżetowe niż w roku 
ubiegłym. Ministrowie resortowi prze­
wi.dują bowiem popraw~ życia gospo­
darczego i koniunktury. Minister 
sh,·o Skarbu jest je~nak bardziej pe­
symistyczne i budżety te zmniejsza. 

Sprawa obniżki komornego 
War s z a w a (Tel. w1.) Stowarzy­

szenia urzędników pallstwowych poro­
zumiały się z organizacją pracowni­
ków prywatnych, ze zwią.zkami rze­
mi-e.ślniczymi, organizacjami kupiecki­
mi 'oraz organizacjami niż~zych funk­
cjonul'iuszy pal'lstwowych i prywat­
nych cel/:'m po(ljęcia wspólnej akcji o 
przedłużenie obni7.ki komornego poza 
pl7./:'wiltziany obecnie tprmin 1 kwiet­
Hia 1()38 r. (w) 

Strajk najpierw 
przez kwadrans 

War s z a w a (Tel. wł.) Wobec nie­
uwzględnienia żą.dań strajkujących 
pracownil(ów Z. O. M. (Zakładów Oczy­
szczania Miasta) organizacje robotni­
c~e h('dą proklamowały na c1ziR 15-mi­
nuto\vy strajk powsz/:'chnr w w~r.yst­
ldch in s tytucjach miejskich. O ile ten 
strajk demonstracyjny nie odniesIe 
skutku, organizacje robotnicze pono­
wią ten strajk demonstracyjny, ale 
przez cały dzfeń. (w) 

Zatarg fran,usko-frankowski 
W #amian #a majora Troncoso potf.'staiwy a'l'cs:&ltowali /ioH8U­

la francuskiego w Mala(be 

B a J o n n a (P AT) Według nade- frontu asturyjskiego posunęły !ię 
szłych tutaj wiadomości, francuski znacznie na.przód. i zajęły obszary po­
konsul generalny w Maladze zostal we łożone na zachód od Stecra de Cuerm., 
wtorek zatrzymany i osadzony pod p.omiędzy Sierra Eibes i Sierra Pusta 
strazę. we własnym mieszkaniu. Sirmin. powstańey znajduję. się obec-

S t. J e a n d e L u z. (P AT) WJa- nie w odległości 7 km od wzgórz Co-
dze powstallcze wydały 'we wtorek za- vadonga. . 
rządzenie zakazują.ce przekraczania Druga kolumna, działająca na wy­
granicy obywatelom francuskim. Ze brzeżu, przeszła również do natarcia. 
swej strony władze francuskie wzmoc- Nieprzyjaciel stawiał pocz~tkowo s.iluy 
niły swe straże nad rzeką Bid,assoa. opór, który jednakże osłabł znaczme w 

B a j o n n (P AT). Po przesłucha- godzinach popołudniowych. 
N a całym 'froncie ,północnym od­

ni'tl,,'Y 'BajQ.nnie mjra TvoncosQ, .władze . działy armii powstańczej' przy?,otQ,wu-
śledc-..:e ' }>QlJtlanowiły przeWieźć ll.reszto~ ... ł;> 

j1.\ ię do zaatakowania silni.e ufortyfi-
wanego do Brest. kowanych pozYCyj, które nieprzyjaciel 

Nowe walki w A!iturii zbudował w okolicach Ribadesella, 
S t. J e a n d e L u z (P A T). Od Cangas de Onis i Covadonga. 

wczesnego ranka wojska powstaIlcze St. Jean de Luz (PAT). Dono­
podjęły operacje na frontach Asturii i szą. z Barcelony, że wojska rządowe 
Leonu. Wojska rządowe otrzymały po- po zmuszeniu do poddania się anar­
silki artyleryjskie, specjalnie na od- chi stów, którym odebrano wielką ilość 
ci.nku frontu w pobliżu przełęczy Pa- broni, amunicji i pieniędzy, zamierza­
jares. Lotnictwo powstańcze dokona- ią wystą,pić obecnie energicznie p~e­
lo kilku lotów i bombardowało pozy- ciwko członkom związków zawodo­
cje wojsk rządowych w okolicach Ri- wych l zatrudnionych w instytucjach 
badesella, Covadonga i przełęczy Pa- użyteczności publicznej i w głównych 
jares. gałęziach przemysłu. ~ytuacja '': ~ar-

p, aryż (PAT). Korespondent Ha- celonie, według tych lllformacYj, Jest 
vasa na froncie Santanderu donosi, że hardzo napięta i nie jest wykluczona 
korzystając z poprawy pogody wojska możliwość wybuchU nowych rozru­
powstańcze na wschodnim odcinku chów. 

UJ bombardowanym Nankinie 
Ba,,.ba,,.~yńslde ~al)e.dy lot·tli ct'wa ,japońskiego powoduJtt 

wiele ofiar wśród luclności cywilnej 

N a n kin. (PAT). Ambasador ams'l mintangu, gm~ch lotnict~a wojsk~­
rykański i członkowie ambasady, któ- wego. Podczas Jednego z r8;ld6w lot~,t­
rzy przez kilka dni pozostawali na po· cy. japońscy zb~mbardowah trzy Chlll-
kła.dzie okrętu wojennego "Luzon", po- skIe okręty wOJe~ne. . . 
wrócili do Nankinu i zamieszkali w Podczas drugIego Mldu na Nankm 
gmachu amba.sady. Koła chińskie wy- 48 samolotów chi~s~ich, n:a,,:ię,zało 
rażają. wielkie zadowolenie z powrotu walkę z ~amolotaml Ja~ons~Im~. 
dyplomatów amerykalIskich. Rzecz:uk ~o~vództwa }apOnskIego w 

H o n g k o n g. (PAT). ' Ruch kolejo- SzanghajU ~swIadcz,a, ze naloty na 
wy na linii I{anton - Kau-lun został Nankin .będ~ .powtarza~e ~tale przez 
czasowo wstl'zymany. Zarządzenie to całą. wOJnę. l ze ostrzezenIe, wyda~e 
było 'prawdopodohnie następstwem te- przez adI~llrała Hasegawa, pozostaje 
go, że wielkie tłumy Chińczyków ob- nartal wazne. . . . 
sadziły dwor7.ec kantoliski i zatrzymy- S z a n g 11 a j. (PAT). "VIadomoścI, 
waly 'wszY:;1tkie pocią.gi. KOła cudzo- po?ane przez jeden z dzienników tOk,ij­
zit'mskie są. tą spra.wą bardzo 7.aniepo- SklCh o rzekomym zamacl~u samobo)­
kojonp, gdrż wielu clH!zoziemców z-a- c~nn mal'~zatka ~r.an~-I~al-Szeka, są. 
mierzalo wyjechać z Kantonu. 111 ept'awllzlwe - Jn.k ol;wlac]c7.yl wyso-

S z a n g ha j (ATE). O godzinie ki c1ostojnil( rządu chiil~kiego. 
10.100 eskadry japollskie w ilości oko- K a n t o n. (PAT). Agencja Reutert\ 
ło 40 aparatów dokonały nalotu na donosi, że ilość ofiar wczorajszego na­
Nankin. Samoloty zrzuciły grad bomb lotu na Kanton nie jest jeszcze :ustalo­
na centrum miasta i na jegopołudnio- na, przypuszczają jednak, ~e ofiarą 
wę. część. Bomby padły w części mia- bomb lotniczych padło kilkuset mia­
st.a, zamieszkałej przez cudzoziemców szkańców. 
ora7. przeludnionej dzielnicy chińskiej. N a n kin. (PAT). Lotnictwo japoń­
Chillczrcy zapewfliają., że w czasie na- ~kie hombardowało Nankin wczoraj po 
lotu artyleria pl'7.eciwlotnicza strąciła raz dl'ugi o godz. 13,15. Tym rar.em es .. 
cztt'l'y samoloty japollskie. kadry przelatywały nad miastem na 

Szanghaj. (PAT). Źródła japoń- ł znacznej wysokości. Bombardowanie 
skie donoszą, że w Nankinie zbombar- trwało 20 minut. 
dowaua. została kwatera główna Kuo- Wedlug infor.macyj ze źródeł ja-

pańskich podczas pierwszego bombar­
dowania zniszczona została szkoła. 
wojsko\ya oraz kilka ważnych objek­
tów " ·ojskowych. Również podobno 
komunikacja telegraficzna i telefo­
niczna na linii Nankin - Szanghaj 
została przerwana. 

Źródła japońskie pOdkreślają, że to 
bombardowanie Nankinu nastąpiło po 
ostrzeżeniu, jakie wydał admirał Hase-
gawa. '. 

K a n t o n. (P A T). Korespondent 
Reutera donosi, że w ciągu wczoraj­
szego popołudnia Japończycy dokonali 
dwukrotnie nalotu na Kanton. Naloty 
następowały w odstępach półgodzin­
nych. Brało w nich udział 9 wielkich 
samolotów bombardujących. Zdaniem 
korespondenta, Japończycy w pierw­
szym rzędzie mają. na celu zdemorali­
zowanie Chińczyków oraz usiłują 
przerwać ruch na linii kolejowej Kar.­
ton - Hankau. 

Katastrofa kolejowa 
w Niemczech 

E r f u r t. (PAT) W pobliżu stacji 
Weissenfels pociąg pasażerski zderzył 
się z manewrującą lokomotywą.. 18 osób 
odniosło rany. 

Katastrofa autobusowa 
Praga (PAT). Na linii kolejowej 

Praga - Lany na przejeździe lokomo­
tywa wpadła na autobus i rozbiła go 
całkowicie. Trzy osoby zostały zabite, 
12 odniosło rany. 

Mussolini wy jeidźa 
do Berlina 

R z y m (Tel. wł.) Oglosrono komu­
nikat, że Mussolini wyjedzie z wizytlł 
do Berlina w dniu 24 bm., tj. w pie-tek. 
Mussoliniemu towarzy.szyć będzie m. i. 
hr. Ciano. 

Strajk w warszawskiej 
rzeźni miejskiej 

w· a r s z a w a (Tel. wł.) W rzeźni 
miejskiej wybuchł strajk robotników. 
Z 867 robotników do pracy nie stanęło 
140. Powodem strajku było usunięcie 
z pracy jednego z robotników, chore­
go na gruźl i c-ę. (w) 

-Stypendia i ulgi akademckie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Osoby, u­

biegające się o pożyczkę z funduszó\v 
rektorskich lub o stypendia. państwo­
we, winny złożyć władzom akademic­
kim odpowiednie podania do dnia 1 
pazdziernika. Jednocześnie nal eży do­
łączyć kwestionariusze, wykazujące 
stan materialny i stan studiów. W wy_ 
padku fałszywych zeznań w kwestio­
nariuszu stypendia będlł odebrane. 
Podania o przyznanie ulg w czesnym 
mają. być składane do dn. 30 paździer. 
nika. (w) 

Niemiecki strażnik 
zastrzelił rybaka 

N o w e M i a st o L u b. (Tel. wI.) W 
chwili; gdy na jeziorze szwarcenow­
ski m 20-letni Tadeusz Sztendarski za­
jęty był wybieraniem ryb z żaków, z 
drugiej strony granicy wystrzelił do 
niego dwukrotnie niemiecki strażnik 
trafiaj~c młodzieńca w ramię i brzuch. 
Ciężko rannego odwieziono do szpitala 
w Suszu (Rosenherg), gdzie po kilku 
dniach zmarł. 

Między władzami polskimi i nie­
mieckimi toczy siQ śledztwo celem u­
!;talenia przyczyny, dla której Niemiec 
skierował na polskiego obywatela br(nl. 

Narada z wojewodami 
\V a r s z a w a. (PAT) Wczoraj od­

była się pod przewodnictwem premiera 
gen. Skadkowskiego narada, w której 
udział wzięli wojewodowie pomorski -
Raczkiewicz, poznański - Maruszew­
ski, ślą,ski - Grażyński, wileński - Bo­
Ci311ski, nowogródzki - Sokołowski, 
bi ,ało~focki - Os ta szewski, poleski­
J\ostekRiernacki, ł6clr.ki - Hauke-No­
\"ak i komi sarz l'znl1u m. st. \Varsza­
wy .Jar'osze\\'i cz. Przedmiotem obra d 
byJy sprawy polityczne. 

Podinspektor Graeffner żyje 
Ł u c k. (Tel. w1.) Wiadomość, jaka 

się ukazała w prasie, że podinspektor 
}>Qlicji Graeffner nie żyje, nie odpowia­
da rzeczywistości. Zmarł nie b. kom en­
rlant ohozu odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej, lecz jego kuzyn tegoż sa­
mego nazwiska. 

Przeniesiony w stan spoczynku pod­
inspektor Gracffner mieszka w Łucku, 
gdzie prowadzi sklep winno-kolonialny. 
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· Jakimi drogami działa "W. O. K. S." 

'Wnętl'zne klasztoru o. o. Bernardynów w 
Warcie. Po lewej stronic sarkofag bl. Ra­

fala z Proszo\\'ic. 

Co piszą inni 

Wojsko żydowskie 
z pOlskich robotników 

Żydowski "Nowy Dziennik" boleje 
z . powodu nowej fali ant~'semityzmu 
uzal~jąc się szczególnie nad wypad­
kamI w \Varsza,,'ie. 

"Jedynym - pociesza się - jasnym 
punktem bylo ukazanie się na ulicach 
grup 1'C!botnik6w polskich, którzy '''znosili 
okr~ykI ,,'precz z endecją i ONR, nie ru­
szi!-c Żydow, niech żyje polskie i żydow­
~kJe braterstwo robotnicze". Wobec tego, 
z.e .bylo t~ w tym właśnie czasie, kiedy po­
liCJa legItymowała przechodniów. kilku 
robotników wylegitymowano i odprowa­
dzono do komisariatu. W ciągu dnia dzi­
sJeJszeg~ do wszystkich bóżnic i synagog 
p~zybyll podczas modłów delegaci zwid,z­
kow zawodowych, którzy nawoływali ze­
branych Żydów do niepoddawania się na­
strojom paniki, gdyż klasa robotnicza lIle 
pozwoli się sterroryzować. Jedynie przy 
zach?waniu zimnej krwi i godnej postawy 
da SIę zwalczyć falę antysemickiego chu­
ligaństwa." 

. Socjaliści, bo o nich tu idzie, stają. 
Się coraz widoczniej wojskiem żydow­
skim, złożonym - niestety - także 
z polskich robotników. 

"Front Morges" 
Tzw. "Front Morges" okazuje ostat­

nio dużą. ruchliwość. Fragmentem tej 
działalności jest bliskie już połączenie 
się stronnictw Ch. D. i N. P. R. w jed­
ną· organizację· Naczelnym redaktorem 
.,Polonii", będą.cej własnością. Wojcie­
cha Korfantego, zostanie p. Ryszard 
Świętochowski, b. naczelny redaktor 
zawieszonego tygodnika "Odnowa", 
który reprezentował poglądy "frontu 
Morges". W ten sposób "Polonia" sta­
nie się oficjalnym niejako organem 
tego ugrupowania. Wreszcie nieza­
clugo ukazać się ma zbiorowa odezwa 
ludzi wyznają.cych poglądy "frontu 
Morges". O podpisanie tej odezwy czy­
ni się zabiegi u różnych osobistości z 
kół politycznych, naukowych itp., m. i. 
także w Poznaniu. 

.Na razie notujemy te wiadomości, 
stwierdzając równocześnie, że dotych­
czasowe poczynania i oświadczenia 
tzw. "frontu MOl'ges" przyczyniły się 
raczej do zamieszania niż do wyjaśnie­
nia położenia politycznego w Polsce. 
Nie znalazły też szerszego oddźwięku 
w społeczeństwie, które dzisiaj żą;da 
jasnych pociągnięć i wyraźnego oblicza 
ideowego. Zarówno Ch. D., jak i N. P. 
R. oraz Stronnictwo Ludowe, na któ­
rych "front Morges" USiłuje się oprzeć, 
nie posiadają. ani jednego. ani drugiego 
i coraz bardziej tracą. wpływy. 

Dawne prawo 
Donosiliśmy już o wniosku Klubu 

Narodowego w częstochowskiej Radzie 
Miejskiej, domagającym się usunięcia 
Żydów z Częstochowy. 

Jak przyznaje żydowski .. ~asz Prze­
gląd", usunięcie Żydów z Częstochowy 
byłoby tylko l'eakty",owa niem daw­
nego prawa, jakie Częstorhowa po~ia­
dała przed utratą niePDdległości. Pra­
wo to głosiło. że w obrębie rlwu mil od 
Częstochowy nie wolno Ż~'dom ani 
znajdować się ani zamieszkiwać 

Prawo mądre i słuszne 

Dr. med. tł. ZIOMKOWS"Kll 
Ipeci. chorób skór. wener. ; moczo.,lciow\I 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
PrzYimuie 9-12 I :l-n w niedZielę: 9-1 

~ro~lury k~ll~rt~wan! Irl!I"lr~if'i ~~I~l!wi[~a,,~raw~a" 
Jak wydział propagandy Kominternu szerzy w Polsce czerwoną zarazę 
P o z n a ń, 22 września 

Propaganda. komunistyczna w Pol­
sce podlega sądom, a czynnjki oficjal­
ne i. półurzędowe stale nawołują. do 
walki z "czerwoną zarazą". Stworzono 
nawet Instytut Naukowego Badania 
Komunizmu w Warszawie, popiera się 
półoficjalne agencje prasowe antyko· 
munistyczne, ale jednocześnie są in­
stytucje, które nieśwIadomi e wpajają 
w masy zachwyt dla Z. S. R R. 

Weźmy przykład. Polskie Biurt: 
Podróży "Orbis" rozpowszechnia­
jak wiadomo - masowo doskonale 
wyciane broszury, mające zachęcać tu­
rystów do zwiedzallia różnych krajów. 
m. i. tal\Że Sowietów. 

Otóż broszury, zachęcające do zwie· 
dzania Z. S. R R., drukowane są w 
Moskwie na zlecenie VV. O. K. S'a -
,,'''siejuznoje Obszczestwo dla Kultur 
noj Swiazi s Lapadom". Jest to jedna 
z sekcyj wydziału propagandy Komin­
ternu, dysponującą poza tym agencją 
fotograficzną. ,.Rus-Foto". Stamtąd pły-

nę. owe reklamowe artykuły w pew­
nych pismach, zapłacone naturalnie, 
tam drukują. się omawiane broszury 

Oto ich tytuły: 
"Z. S. R R. - kraj wycieczek i po· 

dróży". 
"Zwiedzajcie Z. S. R R" - rekla­

ma wspaniałego (???) rozwoju miast, 
zakładów fabrycznych i uzdrowisk so­
wieckich. 

"Accania nowa" - po francusku. 
"Tiflis Caukase U. R. S. S." po fran­

cusku. 
,.Mountaineering: U. S. S. R" po an­

gielsku. 
"Quatrieme Festival du Moscou" po 

francusku. 
"Hotel Savoy - Moskau" po nie­

miecku. 
Nie potrzeba dodawać, . że wyze) 

wymienione broszury krą.żą po cataj 
Polsce w tysiącach epcmplll.l'zy, a 
kolportuje je właśnie .,Orbil:i·'. 

A teraz pozwolimy sobie przyto­
czyć cytat~· z jerlnej z takich broszur 

\V ub. niedzielE! odbyla się w Rybniku na Śląslm piękna uroczy toM dożynek. Na 
'zdjęciu uczestnicy dożynek niosą okazalą .,koronę żniwną" 

Kupcv krakowscy przeciw Żydom 
Pól tysiqca ~eb'ł'anych - Doskonaly nastrój na sali - JJ'ę~'Y 
międ~y Stron. Narodow'II'łn a spolec~eństwenł krakou1ski'm 

Kra k ó w, 22. 9. Polski, narodowy I drugoplanowych. Zabierają.cy głos 
Kl'aków był w niedzielę świadkiem wówcy stwierdzali kilkakrotnie do­
pierwszego w swym rodzaju wydarze- niosłe zasługi Stronnictwa Narodowe­
nia. Oto na zaproszenie Wydziału Go- go i solidaryzowali się z jego pracą. 
spodarczego Str. Nar. w Krakowie w Po skOllczonej dyskusji zabrał po 
:oali 00. Bernardynów, w sąsiedztwie raz drugi głos prelegent, dają.c wyraz 
królewskiego \Vawelu, stawiło się oko- swemu zadowoleniu z postawy kupiec­
to pół tysi4ca kupców krakowskich, a- twa krakowskiego. Na zakończenie 
by radzić nad odżydzeniem podwawel- przemówił jeszcze p. mgr Niessner i 
skiego grodu. stwierdzająą. zadzierżgnięcie silnych ° godz. 11 przed pol. kierownik Wy- '~'ęzłó\V między Stronnictwem Narodo­
działu Gospodarczego Str. Nar. w Kra- wym, a kupiectwem miasta Krakowa, 
kowie, p. mgr Niessner zagaił zebra- wrraził nadziej~. że węzły te raz za­
nie, oddają,c przewodnictwo p. wiz. wlązane będą SJę stale wzmacniać i 
Wincentemu Ogrodzińskiemu. Z kolei doprowadzą do zupełnego spolszczenia 
ukonstytuowano prezydium z pośród Krakowa. W doskonałym nastroju i 
kupców krakowskich, po czym głos za- zupełnej harmonii zebranie zakończo-
brał p. met. Trajdos z Warszawy. no. 

Ta imponująca manifestacja kup­
ców krakowskich, świadczy o radykal­
nych zmianach, jakie zaszły w umy­
słowości Krakowian. Zakosztowaws:.: 
rządów "czerwonych" i .,sanacyjno"­
żydOWSKich, całą. sympati4 i szczerym 
uznaniem darzą. Stronnictwo Narodo­
we, wierząc, że tylko ono zdolne je·st 
do przeprowadzenia ZWYCięskiego boju 
o narodowe oblicze Krakowa. (w. o.) 

Prelegent w przeszło godzinnym re­
feracie, utrzymanym w spokojnym i 
rzeczowym tonie, nakreślił obraz akcji 
przeciwżydowskiej w Polsce. Mówił 
o tym, jak to Obóz Narodowy, pierw­
szy z pośród polskich stronnictw, zna­
lazł miejsce w swojej działalności po­
litycznej na 'akcję gospodarczą, która 
w dzisiejszej chwili objęła Polskę jak 
dluga i szeroka. Podkreślił dalej pre­
legent jej historyczne znaczenie i do­
niosłość. Obóz Narodowy przedsiębio­
rąc ją zwrócił uwagę nie tylko na jej 
stronę bojkotow4. Zdając sobie spra­
wę z jej znaczenia dla Polski, pchnął 
ją na tory twórczości narodowej, za­
równo w dziedzinie gospodarczej, spo­
łecznej, politycznej, jak kultm'alnej. 
Przechodząc po kolei te dziedziny ży­
cia narodowego. szczególny nacisk po­
łożył prelegent na przebudowę ustroju 
człowieka. Miast kapitalisty i prole­
tariusza, daje Polsce w jednej osobie 
j pracodawcę i pracowni!;:a, czy to rze­
mieślnika, czy kupca, praclljącego na 
wła'mrm warsztacie pracy. Referat p. 
mec. Trajdo!'.a. przel"~'\\'any I'zl;'sist~'mi 
oklaskami, trafił zebranym gl~boko do 
przekonania, to też dyskusja, jaka się 
Po& nim W7Wiłu.la tyezyła tylko !'lpł"8.W 

Procesy o zajścia strajkowe 
P r z e m y ś l. (Ag.) Dnia 16 września 

rb. ~dbyła się przed Sądem Grodzkim I 
w BJrczy rozprawa karna przeciwko 8 
uczestnikom ostatniego strajku rolne­
go. N.a ławie osk,arżonych zasiedll: Mi­
chał Popowicz, Michał Horbow~', Dm~'­
tro Horbowy, Włodzimierz Duda. K<ll"ol 
Góralewicz, Jan Pasławski, Stef.an Ru­
snak i Kazimierz Stadnik z Brzu<:ki i 
Jasienicy Sufczań!'kiej, oskal'żeni o u­
życie przemocy i groźby bezprawnei w 
dniach od 16-26 sierpnia rb. 

'V w~'niku całodziennej c'ozprawy 
~ąd uniewinni! 3 o!'l\arżon.\'ch, a to Gó­
ralewic7..a. Pa!'.la",~kie!!·o i Stadnika. 
odraczając r'ozpl'aw~ pl"Zeciw pozosta­
łym pięciu celem wezwania nowych 
świadków 

pt. "Z. S. R R - kraj podróży wy .. 
cieczek": 

"W wyniku gruntownej przebudo­
wy ustroju powstają. nie tylko nawet 
dobra materialne, ale zmienia się ra­
dykalnie byt ludzi, ich psychologia., 
pogląd na wychowanie, małżeństwo 
i rodzinę." 

"Kraj dotąd rolniczy stał się jed­
nym z przodujących krajów przemy­
słu, o wielkiej ilości elektrowni I ol­
brzymich fabrykach, zbudowanych wg. 
'ostatniego słowa techniki." 

Tak zachwaI.a ustrój sowiecki, stc>­
sunki społeczne, moralne i gospodar. 
cze, broszura. A jak wyglą.da rzeczy­
wistość? Najwiarygodniej poinformu­
je nas o tym "Prawda" sowiecka, któ. 
ra w numerze z dnia 4 września dono­
si o poważnym rozstroju wielu gałęzi 
przemysłu sowieckiego. Pismo to in­
formuje, że "zakłady przemysłowe 
stoją. zamknięte z powodu braku su­
rowców, lub niezbędnych półfabnrka­
tów. Na przykład: Papiernia "Pochod. 
nia Rewolucji" w Penzie nie pracuje 
od sześciu miesięcy z powodu braku ..• 
słomy. Moskiewski i gorkowski zakła­
dy budowy samochodów w dniu 2 
września nie wypuściły ani jednej ma­
sz:vn~r. Powody - w zakładach mo­
skiewskich bl'ak generatorów, w gor­
kO\n,kich - braI, gumy. Podobne hi­
storie są w Z. S. R R. zjawiskiem pc>­
wszednim i namżają państwo codzien­
nie na milionowe straty". 

Tak według autorytatywnego źr<>­
dła wyglą.da jeden odcinek rzeczywi­
stości społecznej. ° wartości ustroju 
bOlszewickiego wypowiedziały już 
swój sąd histon'czne fakty. Podobnie 
wiemy, co przyniosły ludowi rosyjskie­
mu bolszewickie reformy małżeńRkie. 
Poglądy na te rzeczy si już dziś po­
wszechnie ustalone i wiemy dobrze, co 
o tych wszystkich "dObrodziejstwach 
reformatorskich" bolszewizmu sądzić. 
Tymczasem '" broszurach propagan­
dowych. kolportowanych przez "Or­
bis" w Polsce, oszukuje się społeczeń­
stwo i propaguje jawnie zarazę ko­
munistyczną.. 

To są. rzeczy niedopuszczalne! "Or­
bis", który z racji swojego powołania. 
zniewolony jest zachęcać drogą pro­
pagandy turystów do zwiedzania róż­
nych krajów, powinien pamiętać, że 
Co innego jest zachęcanie turystów do 
wycieczek, a co innego kolportowanie 
broszur, propagujących zarazę ' komu-
nistyczną.. JOTEN. 

Istotnie przykra sprawa 
Ł ó d ź, 21 września 

Przed paru dniami omawiają.c 0-
statnią wystawę Związku Plastyków 
\V Łodzi zamieściliśmy pomiędzy in­
nymi reprodukcjami wystawionych 
dzieł odbitkę z obrazu prof. Wacława 
Dobrowolskiego, zatytułowanego "Por­
tret pułkownika dra VV.". Nazajutn: 
i w dni następne miel iśmy z tego po­
wodu liczne interwencje telefoniczne 
i otrzYInaliśmv na ten temat nawet 
parę listów. Je'den z nich publikujemy: 

"Szanowny Panie Redaktorze! 
"Z prawdziwą przykrością. zna­

lazłem w "Orędowniku" fotografię 
pułkownika Wertheima. Nie rozu­
miem, z jakiego powodu Redakcja 
wybrała ten właśnie obrar; spośród 
innych. Jeśli profesorowi Dobrowol­
skiemu sprawia specjalną. prz~rjem­
ilOŚĆ portretowanie Żydów, to już 
jest to jego spr'awa, ale czemu i Pa­
nu Redaktorowi najlepiej podobał 
się ten właśnie obraz? Jestem sta­
~YI? czytelnikiem Pańskiego pisma 
~, Jak dotąd, nie jestem przyzwycza~ 
.~ony do oglą.dania n.a jego łamach 
zydo'''skieb twarzy, umieszczonvch 
tam jako objekt~· szczególnie ładne 

godne oglądania i 7.arhw?tów. 
.. Łączę w,\'raz~' szacunku 

( - ) ~1Rt"iRn Dębl'owski." 

Ze swej sll'on~ 1\ yjaśniamy, że 
"portl'et . pułkownika dra '''.'' repro­
dukowahśmy bez 7,astrzeżeń nie przy­
puszczając ani na moment, że w woj­
sIw polskim móg'l się jeszcze 7.Ilaleźć 
putkowllik-Ż~'d i że akurat tego put­
kownika malował prof. Wacław Do­
hrowolski. 
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Sensacyjny proces przed Sądem Grodzkim w Zgierzu Dr. mełł. t. NITECKI, specj. chor6b skłlr­

nych wen er. i moczo-plciowYCIl. 
ł.6dt Nawrot 32 - telefon nr. 213-11 
P.myj,mnje od 8-9,30,rano i od :;,30-9 wiecz 

W niedziele i' święta 9-12. Jak ludzie z dawnego B. B. 
walczyli z przeciwnikami polity(znymi 

się robi na przyjęcie. Inna rzecz, jak 
z komunikatu radiowego wynika cał­
kiem jasno, że do ;Włocławka przybę­
dzie tylko minister komunikacji. 

l Ł ó d ź, 22. 9. - Wczoraj przed Są­
'dem Grodzkim w Zgierzu znalazłl1 się 
bardzo. ciekawa sprawa, która rzuca 
jasKrawe światło na metody walki lu­
dzi z dawnego B. B. z przeciwnikami 
poli tycznymi. 

Ławę oskarżonych zajęło 14 człon­
ków zgierskiet Rady ·Miejskiej, których 
urzędnik magistratu, Anzelm Dynow­
ski, oskarżył o zniesławienie. Są to 
pp.: Jan Martyński, Michał Chojlloackl, 
Franciszek Nawrocki, Stanisław Łod­
wig, Leopold Leidigkeidt, Leopold Za­
jączkowski, Edward Karciński, Jakób 
Pawlak, Szczepan KosmaIski i Ire­
neusz Buczyi'tski, wszyscy z radnego 
l{lubu Narodowego, oraz pp.: Hugo 
Szwarcszulc, Roman Miihl, Artur B~r­
neskier i socjalista Paweł Karcher. 

Jako obrońcy oskarżonych r,adnych 
narodowców wystąpili adw. Kazimierz 
Kowalski i aplikant Majkowski, socja­
listę zaś bronił adw. Laos, Żyd z Łodzi. 
Rozprawę prowadził sędzia Korporo· 
wicz, Ze strony oskarżyciela Dynow­
sldego wrstępowali jako pełnomocni­
Cy adw. BlauRch ild, Żyd ze Zgierza, 
oraz adw. Fichna, znany C\7.iał,ac7. "sa­
nac~rjny" w Łodzi i pre7.es "Feclpl'acji·'. 

Tło tej sensacyjnej sprawy przelI­
stawia się następują,co: 

: W listopadzie ub. roku w ręce pew­
nych osób w Zgierzu dostał się list 
urzędowy, adresowany do zarządu o­
kręgowego POW w Łodzi. W liście tym 
w niewybredny sposób denuncjowano 
pewne osoby, niewygodne dla sfer "sa­
nacyjnych", zarzucając im przekona­
nia njlrodowe, a nawet czyny hal'lbie.­
ce. LIst ten po sporządzeniu dowodo­
wych odbitek fotograficznych został 
wysłany normalnie przez pocztę do za­
rządu okr0gowego POW w Łodzi, a 
kilkadziesią.t kopij r07.e8z10 się wśrórl 
miejSCOWYCh obywatel i, wywołując o­
gólne oburzenie na nieprakt~-kowanc 
dotąd metody utrą.c.ani .a niewygodnych 
ludzi. Ze względu na to, że list był 
podpisany przez Dynowskiego, urzęd­
nika magistratu i zarazem sekretarza. 
POW, sprawą zallltereso·w,ali się radni 
miejscy i na posiedzeniu Rady Miej­
skiej w dniu 3 grudnia ub. roku zgło­
sili na ręce prezydenta miasta nagły 
wniosek o wyciągnięcie w stosunku 
0.0 Dynowskiego odpowiednich konsa·· 
kwencyj. 

Wniosek radnych narodowych w 
pierwszej sw~j części brzmiał, jak na­
stępuje: 

"Od dwóch tygodni kursują po mie­
ście wiadomości, że urzędnicy zarzą.du 
miasta Zgierza są wmieszani W spra­
wę znalezionego listu, który miał być 
wysłany do władz wojskowo-admini­
stracyjnych w Łodzi i zawierał 
denuncjacje na kilku mieszkańców m. 
Zgie.rz-a. Mieszkańcy ej sę. częścio­
·wo zatrudnieni w firmie "Boruta" 
na posadach p:anstwowych i w wol­
nych zawodach." 

Ze stl'Qny socjalistów postawiono 
wniosek, aby Dyno'wskiego pociągną.ć 
(io odpowiedzialności dyscyplinarnej. 
Radny l{arsz wyraził się, że takich u­
Irzędników należy postawić pod prę­
gi erz i karać dyscyplinarnie. 

W ciągu dalszych obrad Rady 
Miejskiej radny Chojnacki, zabierając 
glos nad . sprawą niesienia pomocy zi­
mowej, miał siQ wyrazić pod adresem 
A ntoniego Michałowskiego, iż jest 
wmieszany w poOruszoną. w zgłoszonym 
""niosku sprawę szpiegostwa i w dys­
kwalifiskowaniu honorowym mie­
rE'Zka11Ców miasta. 

t 

Poruszona na forum Rady Miej­
.skiej sprawa donosicielstwa, dokona­
nego przez pewnych urzędników, wy­
wołała wielki roOzgłos i poruszyła wów­
czas opinię całej Polski. Referowali­
śmy o tym w swoim czasie obszernie. 

P. Dynowski i p. Michałowski PoO­
czuli się doOtknięci zarzutami radnych 
i wytoczyli im proces o zniesławienie. 
Rzecz charakterystyczna, że na roz­
prawie Dynowski potwierdził zarzuty 
stawione mu przez radnych, przyzna­
jąc równo cz e·śni e, że POW, po rozwię.­
zaniu HB., przejęła jega agendy i roz­
winęła oożywionę. działalność politycz­
ną.. 

'Wczoraj rozprawa na tym oświad­
czeniu została zakończona, gdyż nie 
stawiło 'się dwóch oskarżoOnych. Pro­
c~s ten przesunięto na inny termin. 

Adw. Kowalski złoOżył wniosek Q 

ś·ciągnięcie akt dyscyplinarnych, spo­
l'zą.dzonych przez specjalną. komisję 
przeciwko Dynowskiemu. 

* 'V drugiej sprawie występował ja-
ko oskarżony Michał Chojnacki, o­
skarżony również i w pierwszej spra­
wi-6, jako oskarżyciel l.aś występował 
tutaj Antoni Michałowski w towarzy­
stwie swych pełnomocników Żyda 

Blauszylda i adw. Fichny. 
Obronę wnosili adw. Kowalski i apl. 

adw. Majkowski. Chojnacki oskarżo­
ny został o to, że na posiedzeniu Rady 
Miejsknej wyraził się, iż Michałowski 
wmieszany je,st w zgłoszonej w na­
glym wniosku sprawie szpiegowskiej i 
dyskwalifikowaniu honorowym mIe­
SI" kańców miasta. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia wy­
wiązała się pomiędzy pełnomocnikiem 
oskarżyciela prywatnego a obroną. dy­
skusja na temat znaczenia słowa 
szpiegostwo, przy czym adw. Żyd 
Blauszyld za niewłaściwe zachowanie 
si~ przed sądem zostal przywołany 
przez przewodniczą.cego do porządku. 
Adw. Kowalski w dłuższym wywodzie 
wykazał, że oskarżony mówią.c o szpie­
gostwie miał na myśli zwykłe donosi­
ci~lstwo. A GW. Kowalski postawił 
więc wniosek o odroczenie rozprawy i 
ścią.gnięcie dokumentów celem prze­
prowadzenia dowodu prawdy. Są.d 
przychylił się do tego wniosku i roz­
prawę odroczył. 

Ta sensacyjna rozprawa przeciwko 
radnym wywolała w Zgierzu zrozu­
miale poruszenie, to też sala są.dowa 
była przepełniona publicznością. 

~------------------------------------"---,--------------~ 
Na otwarcie sezonu RIALTO" 
reprezentacyjne kino " Ł_ó_d_ź_; _P_r_z_e .... i_a_z_d __ l 

ma zaszczyt przedstawić największy film świata p.t. 

"ATAK O ŚWICIE" 
Reż. Wiliam Dieterle- twórca Pasteura. 

W głównej roli król aktorów Erol Fłym (bohater ilmów: "Kapitan Blood" i Szarża 
lekkiej brygady") i urocza Kay Francia oraz Jon Hunter. " 

'W" hvierdzy brytyjskiej - na z.dobycie której czyJlIłJą W'rogie hordy 
na W'pól dzikich, okrutnych ArabóW' - rozgryw-a SJ,! dramat dw-uch 

mężczyzn j jednej kobiety. 

Zaczynają się kłócić 
W rod~inie ~ydo-socjalistyc~nej jakoś się nie klei 

Ł ó d ź, n. 9. - Obecnie socjaliści 
przystą,pili zgodnie z zapowiedzią, do 
org.a,nizacji miesiąca propag·andy so­
cjalistycznej i klasowych związków 
zawodowych, przy czym na pierwszy 
plan wysuwa się akcję zwalczania an­
tysemityzmu, jaki również wśród 
członków PPS i klasowych zwią.zków 
się przej,awa. VV sprawie tej odbyły się 
narady przywódców nie tylko socjali· 
stów polskich i klasowych związków, 
ale i socjalistów niemieckich i żydow­
skich (Bund). ° ile pozostający na żołdzie Żydów 
kierownicy socjalistyczni w zasadzie 
zgodni byli w poglądach z Żyd,ami na 
konieczność najenergiczniejszej walld 
z przejawami antysemityzmu 'v~ 
wszelkich jego formach, o tyle nieza­

ków Wanot przez Żyda, w dołach so­
cjalistycznych i klasowych związkach 
panuje wrzenie i wysuwanie na pierw­
szy plan walki z antysemityzmem mo­
że mieć wręcz odwrotny skutek, tym 
bardziej, że i tak antysemityzm coraz 
więcej staje się popularnym w szere­
gach socjalistycznych. 

Mimo tego uzasadnienia ostatecz­
nie przeforsowano projekt centrali so­
cj;alistycznej, opracowany przez Ży­
dow stawiając walkę z przejawami an­
tymityzmu na pierwszym planie mie­
silJ,ca propagandy. 

Poświęcenie nowego mostu 
we Włocławku 

leżni w swych poglądach inni socja- \V ł o c ł a wek, 22. 9. - 'Włocławek 
liści polscy wysunęli uwagi, że w za- stoi pod znakiem wielkich uroczysto­
sadzie walka z antysemityzmem win- ści. Na łeb na szyję czyni się ostatnie 
na być postawiona na drugim planie przygotowania. Tu łata się dziurawe 
j~ko dodatkowy punkt programu mi e- bru!,-~, tam na .gwałt umacnia się przy 
SIąca. . mOSCle obsumętą szkarpę - ówdzie 

. ~oszło na tym. tle ,do ostrej pole- maluje się, tynkuje itp. Byle prędzej, 
ml~l,,, przy CZ~'~1 mektorzy towarzysz~ byle zdążyć, bo to już sobota za pasem. 
"goJe zarzucIlI wręcz kaml'atom z I A w tę sobotę dn. 25 bm. ma do 
Bu.n~u-, że. wsk:utek zb):tniej . agresyw- Włocł.awka, do tego pog,ard~anego 
noscI. zYWLOł~ zydowsloe.go, Jak np. 0- dotąd kopciuszka - przyjechać c a l a 
statmo w Blelsku, gdZle zastrzelony \V a r s z a wa! Czy przyjedzie marsza­
zost.ał członek PPS i klasowych związ- łek Śmigły-Rydz? Podobno! Wszystl\.C 

Ogłoszono już program poświęce­
nia j otwarcia nowego mostu. O godz. 
10,53 nas tą.p i przyjazd i powitanie 
gości na dworcu. Potem krótkie nabo­
żeństwo W katedrze, przejście na most, 
pięciominutowe przemówienia woje. 
wody i ministra, dekoracja odznaczo­
nych krzyżami zasługi, jeszcze jedno 
pięciominutowe przemówienie prezy­
denta miasta Mystkowskiego i od 
godz. 12,20-13 poświęcenie całego mo­
stu przez 1. E. ks. biskupa Badoń­
skiego. (k. a)~ 

Gawędy woj'sl(owe 

Moryc'bohater "\ 
Moryc Eierwasser naletall do Czoło­

wych bohaterów naszegc oddzfa.łu. 
Znali go wszyscy. 
Krzepił bowiem swolt\ osobą humor 'tV 

wojsku. 
Sam pan pułkownik zapytał nawet kie­

dyś. 
, - Czy Moryc Eierwaeser nie zapom­
niał czasem włożyć dziś spodni? 

- Włożyłem dwie pary, panie pułkow­
niku. 

- Po co dwie! 
- Nu jak ja jedne wieczorem zdejme, 

a rano zapomnę wlotyć, to i tak będ~ 
ubrany! 

Mol'yc p. 'was ser był skrajnym indy­
widualistą, h ,e lubił chodzić noga w nog~. 

Cały oddział stawiał lewą, a Moryc dla 
odmiany prawą. 

- Lewa! - ryknął rozłoszczony ka-
pral. ' 

- A czy ja mówię, te una jest prawa?1 
- odparł Moryc. 

- Nie gadajcie. Cały oddział lltawia 
lewą, a wy prawą! 

- A czy moja wyna, te uni tle idą? 
Niech oni tet stawiają prawą. 

Ciągle z Morycem były kłopoty_o 
Stale trzeba było go szukać, bo nape­

wno w innym oddziale mył okna, lub sz()­
rował podłog~. 

Nigdy niczego nie miał w pOl"Ządku. 
To mu buta brakowało, to bagnet 

gdzieś zostawił, ale menatkę i łytk~ miał 
stale w pogotowiu. . 

Nie znal się na szariach. 
Wypuszczony na miasto, salutował 

strażakom i pocztowcom. 
Nic z nim nie motna było zrobić, 
Szef stale rozkładał ręce i wołał z roz­

paczą· 

. Moryc; 'ja .na waszym miejscu to powie­
SIłbym SIę, Jakbym spojrzał w lustro. 

Po co mi patrzeć w lustro T 
-: Żebyście zobaczyli na własne oczy, 

teŚCIe oferma. 
- Po co mi to wiedzieć?! 

. ~oryc )~~ mógł tak przestl"Zegał prze­
pISOW rel-IgIJDych. 

~ieprzowiny nie 'jadł. 
. Klecty w dniu pułkowym rozdano toł­

mer~om s~aczną szynkę, Moryc wziął 
sWOJa, porCję i poszedł do największego 
draba w oddziale i prosił go. 

. - Te. Antek, powiedz mi trzy razy "Ży-
dZIe trYl szynkę". 

- Po co? 
- No powidz! Co ci I'zkodzi?? 
- Zwariowałeś?! 
- Niech będzie, te zwariowałem ale 

powiedz! ' 
- No d~brze - "Żryj Żydzie szynk Q'''. 
Jeszcze Jednego razu - prosił Moryc. 
- No .dob!'ze - "Żryj Żydzie szynkę". 
-:- Mme me wolno. Ale jak taki drab 

mrue zmusza, to co ja biednym mam 
robić? Muszę zjeść! 

l"ró~'Vi.ąc to, Moryc odwinął porcję 
szynklI począł z głośnym hałasem za-
Jadać. Taki bvł nasz Moryc. KelIy. 

. Znalazłem sposób na oszczędzanie pie­
mędzy, Nale~y po prostu używać stale pa­
sty do obu,wIa Erc1a1. Erdal jest wydajny, 
.przeto taoL.Obuwie czyszczone pastą Erda] 
,Jest zn!;l-cznJ~ trwalsze. Tajemnica: Użyć 
Ja'~ na)mI11e) pasty Erdal. ale polero\vać 
mlęldum :: uknem aż do l śniącego połysku. 

Ng 2151:3!4 

F U T B ił. z własnych i powierzonych towarów !.4.~.H.~.~ ••• ".4.~.H.~.tj ..• ".4.~.H.~." ....••... I.i) •••••••• " 
wykonUJe dyplomowany mistrz 

... J?~ia 19 wr.ześ.uia 1937 roku zmarła po długich 
l'ClęzkJch c erplenlacD naS7.a najukochailsza matka 
teściowa, babcia i ciocia, ś, p, ' 

Ł6di~~~faz1-~on~!~~e~!'fo9. 60 l E Z E L I I: I E R P I S Z 
dawniej Piotrkowlka 113, tel. 207-76 n 5' 011 P~J SOK ŚWIĘTOJAŃSK~EGO ZIELA (dziurawca) 

s.kl1t~cz.ny. przy bólach l. J~olkacll wątrobianych 
kataJa<l~ l bólach żotądJ{a l kJszek, l,amieniach ner­
kowych I pp,cherza, bólach newralgicznych i kurczach 

z Tomaszewskich 

Ludwika Stroińska 
przeżywszy lat 62. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dOla 22 bm, o god7. 5 po poł. z kaplicy cmentarne] 
św. TrÓJCy na Dębcu. 

% 27849 

Poznań 

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina. 

Higiena Mieszkań 
Wykonuje wsr;elkiego rodzaju prace związane z czystym ntrzy- nerwowych. 
ll1~nJem J?kn~l Jak: cyklinowabie, dr lowanie i froterowanie po- Sprzedaż w aptel_ach i d1'ogeriach. Sktad Główny 
dłog, mycle • stałe k o D I e r w o w a n i e k' • k 1 b \Val'szawa, ul. l\Iiodowa Nr ]4/0 l\1 \GISTET') , o .en nnesz a nyc ED\VAnD G ° B I E C ' -, ' " 
i ~ystaw~wycb. ,.HIGHNA MIESZKA N 'Łód:i, Targowa 32 ' . n 494:?7 
nlleszk. 17. Telefon :158·98 n 49667 •••••••• 0 ........... 1 ••••••••••••• 8 •••••• 

........................................ FARBY LAH.~E.RY 

I Filtra Mistrz Wladvsław Januszko l-LabrYkiJ. Perek, Leszn;'p!!e!hC::a!!Ij! 
ł.ódi, Nawrot 2 te1.202·LO Poznan, Wodna 13. 7el. S3-26 
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Migawki łódzkie Z dnia 

~r~ ~ ~ · ~ ~[~ni~i i mOWi W imieniu li~~rmini 
Na Konstantego 
Dobrzyńskiego 

Pegaz Cię urodził 
pono w locie z Choie~ 
wifC w krwi Twojej lei:, 
homeryckie boje .•• 'Jakich to "Ozon" lódzl(i ma niewdzięcznych slucliaczy 

Ł ó d Ź, we wrześniu. bermana proszę o udzielenie subsy-
Na jednym z os tatnich posiedzeń dium w granicach 3-4 tysięcy złotych 

łódzkiego .,bajJ'atu·', p .. ,radny" adw. znanej z dobrego imienia organizacji 
P a \\ IO\\'ski, żaliŁ się , iż opinia publicz- żydowskiej p. n. "Makabi". 
na nic docenia roli i znaczenia "baj- P. Malinowski prosi' w imieniu p. 
ratu" . ł\n sz~'m :ula niem p . adw. Pa- Libcrmana o subsydium dla organiza­
\ylowski miaŁ rac ję, bo t.ak rzeczywi- cji żydowskiej, a. p. adw. Pawłowski 
ście jest. T~' lko, że j ego pretensje do ma pretensje do opinii publicznej, aby 
opini publicznej są całkiem nie na doceniała rolę podobnej instytucji, 
mi ejscu i ni e mają. żadnych podstaw gdzie Polak przemawia w imieniu ży­
rz eczowych. Gdyby p . . mecenas orien- da na rzecz żydowskich interesów ... 
l (,wał si ę w t~'m, jakie są. zaintereso- Opinia publiczna jest dostatecznie 
" 'ania opinii publiczne j - to ni@ trlko zorientowana o roli takiego "bajratu" 
by takich "żal ów" nie wypowiadał, 80- i trudno od niej wymagać, aby ocenia­
le nawet za mandat w "bajracie" ła tę rolę inaczej, aniżeli na tó"zasłu-
grzecznie by podziękował. guje ... 

AI~ to sprawa wyłącznie p. adw. * 
Pawłowskiego. Jak .lUZ pokrótce donosiliśmy, ub. 

i\as w tej chwili obchodzi (tak zno- .niedzieli odbyło się w Łodzi w sali 
wu ź le nic .i es t z tym niezainteresowa- ,Strzelca." przy ul. Skarbowej 28, pu­
niem sp{)leC ZellShnl. clo bajratu - pa- bliczne zehranie "Ozonu". Wielkie 
nie mecan sie) - innego rodzaju wy- plakaty rozklejol1(! po mieście gło~iły, 
st ęp jccIIJ c ~o z pr:~ecJsta",icieli łódzki e- Ż6 prr. e ma wiar hędzie honorowy kon­
go "bairatu" , a mianowicie p. Se"'ory- suI p. Wrollski n . t .. ,Możliwo~ri ko­
na. Malinowskiego, który na jednym lonizacrjne Polaków w Peru". Tcmat 
Z Zeb~al1. tej narzuconej społeczel1- rzeczywiście interesując?, 05011a pn~le­
st,:'u m stytucji powiedział mniej Wię-/ gen ta, no i oczywiście sam fakt. że le­
ceJ, co ?a st ępuje: hranie zwołał "Ozon" ścią.gnęły do sali 

- " ysoka Rado! \V imieniu p ... Li- nieprzeliczone tlun~y publiczności, któ-

rej nikt nie widział... \Vobec tego, że 
również p. WroI1ski tych tłumów nie 
widział, musiał przemawiać do 150 ()-I 
sób, które o tyle okazały się nie­
wdzięczne, że gdy p. WrollSki stwier­
dził,że kwestię bezrobocia w Polsce 

rOZWHp:e emigracja Polaków do Peru, 
zaczęły krzyczeć: "A co z Żydami? Ma­
ją zostać w Polsce"! Oczywiście po 
takich "endeckich", "niepostępowych" 
okrzyl{ach na sali powstała konsterna­
cja, p. \\1r0115ki odczytu nie dokończył, 
zwłaszcza, ze bezpośrednio po okrzy­
kach rozległ się śpiew "H)'TIlnu Mło­
dych" i "Roty". 

Rzeczywiście, jacy ci uczestnicy ze­
brall ,Ozonu" są, niewdzięczni ... 

Al" powiedz zasiQ, 
gdV-ć widz Q pod gazem, 
kto! była zwodnica, 
kochanka pegaza? 

A. JAWOR. 

Swastyka z Katowic 
StanisławÓw. (Tel. wł.). W 

kierunku na Żórawno płynęło Dnie­
strem 12 kajaków. Na pierwszym ka­
jaku widniata flaga hitlerowska ze 
swastyką oraz napisem "Kattowitz". 
Fakt pojawienia się tej wycieczki wy­
wołał w St,anisławowie liczne komen, 
tarze i spowodował interwencję poii­
cji. (w) 

Na widok trupa · pękło jei serce 

Na uboczu 

P. P. S. i 'Jpikiety" 
Ostatnio P P. S. przeszła do akcji 

w obronie Żydów - urządzają.c pocho­
dy, wydając agitacyjne ulotki, a zwła­
szcza wypowiad.ając wojnę "pikiecia­
rzom". Tak nazwali Żydzi narodow­
ców, którzy obrali sobie za cel pOJliera­
nie handlu polskiego i w tym celu od­
wodzą kupujących od sklepów i stra­
ganów żydowskich. Jest to typowy 
przykład walki ekonomicznej, o której 
bardzo wysoko postawiona osobistość 
wyraziła się: "i owszem". 

\Vedług P. P. S. "pikietowanie" jest 
terrorem, ograniczeniem wolności, o­
brazą demokracji. Można być i tego 
zdania, ale zobaczmy, co robi P . P. S. 
na swoim podwórku. 

W kilku miastach zachodniej Mało­
polski socjaliści zorganizowali w sier­
pniu strajki polityczne celem poparcia 
znanego strajku chłopskiego. Strajk P. 
P S. polegał nie tylko na porzuceniu 
pracy przez robotników i zamknięciu 
sklepów (żydowskich), ale także na nie 
wypuszczaniu z miast furmanek i pie­
szych, udających się na wieś po za' 
kupy żywności, której nie dowozili 
chłopi. W wyjątkowych wypadkach 
wydawano specjalne przepustki. 

Dla dopilnowania tego "porządku", 
ustanowionego przez komitety strajko­
we, wyznaczono specjalne straże, które 
kontrolowały ruch i nie po.siadających 
'przepustek zawracały siłą do miast. 

Czymże te straże różniły się od tak 
potępi~ll1ych przez P. P. S. antyżydow­
skich "pikiet"? 'V najlepszym razie 
niczym. Tu i tam kontrola handlu z tą 
różnicą, że "pikiety" P. P. S. nie uży­
wały perswazji, ale rozkazywały. 

Gdzież zatem }1rawdziwy terror. praw­
dzi\ye ograniczanie wolności osobistej, 
gdzie ignorowanie prawdziwej demo­
kracji ? 

Ano - murz~'llska moralność. Moje 
"pikiet~-" są. demokratyczne, ludowe, 
wolnościowe , twoje - faszystowskie, 
reakcyjne, brutalne. 

Może t<,ką moralność aprobują Ży­
dzi - nawet z pewnością. Ale czy so­
cjali ś ci mają pol skiego roholnika za 
tak naiwnego, żeby nie przejrzał i nie 
ocenił, ja k należy , t ej podwójnej gry? 

My jesteśmy o naszych robotnikach 
innego zllania. Jesteśmy pewni, że u­
czciwi i szc zerze po pol sku myślący ro­
botnicy nie dadzą się użyć za narzędzie 
żydowskie w roli - "antnlikieciarzy". 

L D. 

I n o w r o c ław. (T. wł.) Niezwykl~r, 
rzadko notowany wypadek zdarzył się 
w Gniewkowie. 

Na pogrzeb swej krewnej przybyli 
z pobliskiego l\furzynna małżonkowie 
Chojnaccy z 13-letnią córeczką Irenę· 
Chojnaccy zjawili się w domu żałoby 
na krótko przed wyprowadzeniem 
zwłok. 

Kiedy mała Irka po przekroczeniu 
progu złożyła przed trumną wieniec 

i spojrzała na śmiertelne oblicze swej 
zmarłej kuzynki, zachwiała się i w 
pewnej chwili runęła bez życia na zie­
mię. Przywołany lekarz stwierdził 
śmierć dtiev,'czynki, na którą widok 
trupa tak wielkie zrobił wrażenie, iż 
z przejęcia, strachu czy z przerażenia 
pękło j ej serce. .-

\Vypadek ten wyW'arl na wszystkich 
wstrząsające wrażenie. . .. ~""""- ... / 

,V podróż po Europie wybiera się, zna'ko­
mita artystka amerykańska Katarzyn& 
Cornell. Artystka ta odtwarzała glówną ro-

Zamiast ślubu dwa pogrzeby Na pogorzelców 

lę m. in. w filmie Romeo i Julia. 
E!!±!S 

T)'(( uic~'J1a historia 

\Va I' s z a w a (Tel. w1.) 17-letnia 
lHaria DUSzYl1.ska z \\' arszawy i 21-1et­
ni tokarz metalowy Teodor OTłowski 
serdecznie się pokochali. Niebawem 
miał się odbyć ich ślub. Tymczasem 
Duszyńska, bawią.c na letnisku pod 
\Yarszawą., została napaclni~ta przez 
nieznanego opryszka. który ją zniewolił. 
Z tego powodu nieszczęśliwa dziew­
czyna targllęła się na życie. Odrato­
wano ją, lecz po powrocie do domu -

koclwj({cej si~ pary 
wsi Roszki-Ziemaki 

• 

korzystając z nieobecności do mowni- .. . 
ków - zażyła znaczną ilość sublimatu, \~ ~alsz~:~ CIągu złozyh w naszej 
wskutek czego w strasznych męczar- admm.lstra:CjI:. . 
niach zmarla. I Antom ClemlCrskI, emeryt, 

Dowiedziawszy się o śmierci na- nieszczę,śliwyz:u. pogorzel-
rzeczonej, Or-łowski rzucił się pod po- ~om, kto~zy clerp~ą dlatego! 
ciąg na stacji w Szczęśliwicach i po-, za ,s~ na 1.lep~zynu synamI 
nió!'ł śmiNć na miejscu 1(osc101a 1 Ojczyzny 

\V ten sposób zamiast jednego ślu- N. N. , , 
bu odbędą się dwa pogrzeby. (w) Szułczynscy, Poznan 

Pro!. dr Paweł Gantkowski, 

5,- zł 
2,- .. 
5,- .. 

Poznań 10,- .. 
Stronnictwo Narodowe ~roda, 

Na narodowców [i~gle svpiiJ sie kary zebrane wśród członków, 
I rata 

M. Cichocka 
S. S. 

24,05 ot 

20,- .. 
2,- .. 
2,- .. 

"H.lun([uf?/ za kolpQ1·t(l.~ pis'm, l)Qlicja zd~iera legahw afis~e 

K i e l c e, 22. 9. Pomimo, że "sana­
cja" coraz częściej i widoczniej stroi 
się w "piórka" narodowe, na prOWincji. 
a zwłaszcza tej "głuchej", "zapadłej", 
wladze lokalne ciągle jeszcze stosują 
wzgl<2dem narodowców różne dokucz li­
,>., ości. Kary administracyjne za iegal­
ne zebrania, za legalny kolportaż ulo­
tek. broszur i pism narodowych nie 
ustają. Nie wszędzie tak jest, ale ob­
jawów tego rodzaju jest jeszcze ciągle 
b. dużo. 

Oto kilka jaskrawych przykładów: 
Członek Sir. Narod. p. Z. Mikulski z 
Mietla, pow. stopnickiego, asystent Uno 
Lwowskiego, urzą.dził w Kurozrękach 
zebTanie zamknięte Str. Nar., za co zo­
stał ukarany przez starostwo w Busku 
grzywną w wysokości 50 zł. P. Mikul­
ski w żaden spOSÓb nie mógł wytłuma­
czyć policji w KUl'oz\v<2kach, że jest to 
7,(·branie zamknięte, na które nie po­
trzebuje zezwolenia władz. Zatrzyma­
no go przez 24 godzin. 

\V innym . znów powiecie, .iędrze­
jow!'3kim, gdzie starostą jest p. Kor­
niak, karze się narodowców za kolpor­
taż ulotek i bl'o-.zur narorlowych, oczv­
wiście legalnycJl . Ostatnio np. p. sta­
ro~ta ukat'ał grzywną w wysokości 50 
złot~'ch z zamianą na areszt ZO-el niowy 
lcierownika kola S. N. w Małogoszczu 
p. A. Garncarczyka za to, że we wsi 
Żarcz~' ce sprzedał kilkanaście kalenc1a­
n,yków "Samoohr. ~al'oc1n" i broszur: 
"Do czego dą.żą Ż~· c1zi". Orzcczenie p. 
starosty powołuje się na rozporządze­
nie p woj~w. kiel. o kolportażu czaso-

pism, ale rozporządzenie to dotyczy 
przecież wr1ącznie osób z a w o d ow o 
irudniQ-cych się kolportażem wydaw­
nictw c u d z y c h. Tymczasem p. G., 
jako abonent "Samoobr. Nar.", otrzy­
mał trochę broszur do rozpowszechnie­
nia, jednorazowo i czynił to ideowo. 
\V tym samym powiecie włóczą się od 
wsi do wsi różni "Badacze pisma św." 
i rozsprzeda.ią sekciarskie broszurki, z 
czego żyją. Ale nikt jeszcze nie słyszał, 
aby p. Korniak ukarał ich za ten kol­
portaż i to t.ak surowo jak p. Garncar­
czyka, który jest bezrobotnym. 

\V Mniowie znów (pow. kieleckiego) 
policja na oczach licznych wie'niaków 
zrywa legalne afisze Str. Nar. pt. "Po­
lacy-chrześcijanie", te same afisze, któ­
re w Kielcach rozlepione były przez 
Hagistrat na słupach ogłoszeniowych. 
Nie trzeba objaśniać, .lak przykre wra­
żenie i jakie komentarze u ludności 
polskiej w~'wołuje takie postępowanie 
policji. 

Oczywiście wszystkie te i podobne 
"szpilki" wcale ruchu narodowego nie 
tamują. ale jakże charakten' styczne! 

Samobójstwo referendarza 
T o r u 11.. (Tcl. wł.). 'Vczoraj w go­

dzinach popoluclniow~' ch popełnił sa­
mobójstwo rzucaj::tc się pod pociąg w 
pobliżu stacji Stawld referendarz urzQ­
du wojewócl7.l<iep:o Stefan Piotrowski. 
Zgon nastąpił natFhmiast. 

Przyczyl'iy samobójs twa są, n'eZ1Ja­
ne. (z) 

Z. Obarski 
Agentura "Kuriera Poznań­

skiego", Krobia 
Kazimierz CięŻyl1Ski, Mini­

szew 
Józefa Łukaszkiewiczowa, 

Bielsko Śl. 
Maria Zaboro'vska, Oświę-

cim 
N. N. z Pomorza 
N. N. 

Razem z poprzednio pokwi-

40,- " 

10,- .. 

5,- J( 

5,- >i 

5,- .. 
1,- .. 

towanymi 1.090,i2 zł 

Pończochy i rękawiczki 
Wybór największy - Ceny najtaaiej 

'-p SlC61-3E,33 Kał a m aj. k i 

Łodzianin zginął 
na Jasnej Górze 

C z ę s t o c 11 o w a, 22. 9. Na Jasnej 
Górze zdarzył się wstrząsający wypa~ 
dek. Około godz. 11,30 rano jakiś męż­
czyzna wszedł na szczyt wieży jasno­
górskiej i przeChyliwSZY się nieostroż-
11 ie przez balustradę. spa,ll z wysoko­
ści blisko 100 m na elach klasztoru. 
Ciało spadającego udel'zylo tak silnie, 
że przebiło dach i upadło na strychu. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Tra­
f\"icznie zmarłym jest 35-letni Stani­
slaw 1{oniarski. zamieszkały w ł,odzi, 
przybyły do Cz~s tochowy z pielgrzym­
ką. łódzką.. 
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Tabelę Cołerii Państwowej ilajemy bez gwarancjI 

WIELE WYGRAnYCH ~-:L DZIERtAnoWSKIEGO 8dd!iJ·GaiZ::~,Nchio~~!;!6l 
Pa: 29 'l74/5·62.492/~ 

tem po południu :r;e Lwc>wa i bezpośrednio twą: Xifando (Rumunia), Ulrich (Dania) 
z lotniska udała się na stadion. lub Popovic (Jugosławia). 

Zawody wywołały ogromne zaintereBo· Jako przedmecz spotkania z Jugosła-
wanie, gromadząc na stadionie ok. 3,000 wlą odb~dzie się w Warsza.wie spotKanie 
widzów. Wyniki notujemy: pÓlfinałowe o puchar Polski SIą.sk - War· 

100 m - Walasiewiczówna 12,2 I!!ek., 2. szawa, w I{atowicach natomiast pÓłfina1 
Gawrońska (Grudziądz) 13,5 sek.; mistrzostw Polski KPW Poznań - Wisła 

skok w dal - Walasiewiczówna - 582 Kraków. 
cm. 2. Gawroilt'lka 4:54 cm; Przyjęto propozycję Szwajcarii rozegra-

oszczep - I{waśniewska 36,12 m, 2. Wa· nia picrwszego spotkania międzypai1tStwo-

W obecnym ciunienlll IV klas,. 1II1.d'" dot7e1l· 
czas następująee wy&,rane w mojej kotekturn: 

20.000 zł na nr 170113 
10.000 zł .. • 174991 

oraz kilkanaście razy po %.000 zł, po 1.000 $l itd. 
Zaiste, wygrane na loterii miłymi są <l04atkllmi 
do Ilum zapracowanych lub zao8zezedzon:reh. 
LOSY I klasy 40 loterii są już do na­

bYCIa w mojej kolekturze 

S7'EFAN CENTOWSHZ 
Pozaali, plac W'olDośc.i 10 

n 49941 

Ł. O. Z. K. organizuje w niedzielI) na tra· 
sie Pabian ic - Lask - 'Vadl ~w - Wola Ka· 
mocka i z powrotem doroczny og6lnopolski wy­
ścig kol arski na 100 km. o nngrodę przechodniĄ 
Zarządu Miejskiego m. Łodzi. Start do wySci· 
gu nas tąpi z przed parku 'Volności w Pabiani­
cach, o godz. II. Nagrody przech, .. odniej broni 
zeszłoroczny ZwyC'i<:sca Wima. Równocze§nie 
orlhędzie s i ę na tej samej t.asie na dystansie 
50 km wl,gcjg szosowy dla mIodzików o mistrzo­
stwo województwa łódzkiego na rok 1937/8. 
Zgłoszenia do wyścigu na starcie w Pabiani· 
cach. 

lasiewiczówna 30,76 m; wego Polska - Szwajcaria w dniu 13 mar· (Szczegółów brak) - (Ma być praw-
wzwyż - ROBtowska (Gdynia) 136 cm, ca 1938 r. w Szwajcarii. Spotkanie rewan· dopodobnie 10:2 _ red.). 

Lekka atletyka 2, l{waśniews1,a 130 cm; żowe z Jugosławia,. druga eliminacja do 
sztafeta 4XI00 m rozegrana była przez mistrzostw świata, odbędzie się 6 kWIetnIa l{ a r 1 s r u h e. (PAT). We wtorek 

We czwartek wyjeżdżają do Budapesztu dwie drużyny kombinowane, Zwyci~żyt ze- w Beogradzie. Soptkanie z Niemcami od· późnym wieczorem reprezentacja bo­
polscy lekkoatleci \V składzie: Gierutto, spół w sldadzie Gawrońska, StaruBzkiewi· będzie się 18 września w Niemczeth, tegot kserska Łodzi rozegrała w Karlsruhe 
Hanke, Noji i Gąssowski na międzynal'o- czówna, 'Valasiewiczówna (ta ostatnia bie- dnia rewanż z Bułgaria, w Polsce, Również trzeci swój mecz w Niemczech i tym 
dowe zawody lekkoatletyczne, ktÓre odbę· gla 200 m) w czasie 53 sek. na wrzesiell projektowane jest spotkanie 
da, się w dniach 25 i 26 bm. Projektowany r. Norwegia, w Polsce, na październik r. Da. razem niestety bez powodzenia. Druży-
w tych zawodach udział I{ucharsl,iego nie Piłka nożna nią w I<openhadze. na badeil::ka zmocniona bokserem ber-
dOl'dzie do skutlw ze wz"'l"'du na J'ego nie· Z d j ł d' d l gar]'I' liilskim Mietschke zwyciężyła zdecy-'" " Doniosłe uchwaly zarządu PZPN arzą przy ą sprawo z ame e e 
dawną chorob~. Zarząd PZLA zapropono- związku na walne zebranie Śląskiego O. Z, do\vanie w stosunku 11:5 (szczegółów 
wał związkowi w~gierski emu, aby w zawo- Zarząd PZPN zdecydował na swym o· P. N. i uchyliŁ wszystkie kary nalożone na brak). 
dach budapesztcl1Skich startował świetny statnim pOt'liedzeniu przenipść zapowie· śl k' h d . l P"łk 1','<liIl:i;t lt 
średniodystansowiec belgijski Mostert, dziane na dzieii. 10 października spotl,anie (\8 ' lC Zla aczy. I a rlczna . ~lf ·,'" 
który obecnie ba wi iei'zcze w Warszawie. Polska - Jugoslawia z I<atowic do War- Pięs' ciarsłwo W Lodzł w nadchodząClI1l niedfl'lel~ o~d. 

Pożegnalny start Walasiewicz6wny od· sz:nvy. \" Katowicach natomiast odb~dzie się rewanżowe spotkania pomiędzy reprezen. 
był sią w Gdyni. Po zawodach \Valasiewi· siEl w tym !Hlmym dniu , spotk,anie z ~ot\,: a" Marathon Lipsk - Warta 5:1(1) - tacjnmi Łodzi i Warszawy w hazene j SllC~y. 
czówna opuści ł a Po l skę , u rln j ąc się na po· I.otYBze Pl:zy~~dą. do h.a,towlC z ,y l cd Tl1.a, \V drodze powrotnej z Nadrenii \\'arta piorninka o puchary przechodnie prezydentów 
ldadzie M/S "Batory" do Stanów Zjedno· gdz!c () paZdZICl'lllka grają ~ Austrią, Ja1.o wa!cz"ła we wtorek wieczorem w Lip- tnh mi a~ t. Reprezentacja Łodzi w hR.zenis 
czonych. arbItra na mecr. z JugosławIą PZPN pro~o. J, " b()dzie oparta na zawodniczkRcll 1J(p. ZU li! 

Przybyła ona w towarzy>stwie Kwa- nuje P. ll. Lec. lerq (Francja), Eklof (Szwe- sku z dru~yną. bokserską. "Marathon szczniornaika n.a zespole ~' 
6niewak.iai i Si.~~iew. lC' ~"mlUs&!~~~' }.J.~ ~t&1:~.mie.m<ij'1 &~" , srY,Wś!:JIłC,,,~~ - Y'{ $t9SU,Q.k.u 5.:1. , ... ~ .lIlio""'. ---



Wrz_leń 

23 
Czwartek 

= 
Italllldan rzym.·tat. 

Czwartek: Tekli p. m. 
Piątek: N. M. P. od wyk. 

niew. 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Bogusławy 
Piątek: Chomira 

Słońca: wschód 5,38 
zachód 17,:>0 

Długość dnia 12 g. 12 min. 
Jtsiężyca: wschód 18,.t8, zachód 9,36 

Faza: 3 dzień po pełni ~ 

Numer 220 ORĘDOWNIK, piąteK dnia 24 września 1937 Strona T 

Zebranie publiczne Str. Narodowego 
W dniu 26 bm. o godz. 10 rano w sali Stronnictwa Naro­

dowego Koło Śródmieście (ul. Targowa 5) odbędzie się ze­
branie publiczne, na którym referaty na temat "P. P. S. a 
przewrót majowy" wygłoszą: pp. prezes zarządu okręgowe­
go S. N. adw. Kazimierz Kowalski, kpt. rez. Leon Grzego­
rzak oraz Antoni Belka. 

Wstęp wolny dla wszystki ch Polaków. 

KRONIKA SADOWA 
Nie podobał mu się gazeciarz. D!ł-wid 

Szwarc z ul. Narutowicza 47 odpOWIadał 
przed Sądem Starościńskim za pobicie ~a. 
ulicy sprzedawcy gazet oraz ~akłóceme 
spokoju publicznego. Jak to ]~Ż ~zęsto 
miało mieJsce w Łodzi SzwarcowI me po­
dobało się, że gazeciarz wykrzykuje naz­
wy pism narodowych, między innymi "q­
rędownil{a", przeto zwrócił uwagę, by me 
krzyczał zbyt głośno, a gdy chłopi~c od­
powiedział mu, że krzyczeć mUSI, br 
zwrócić uwagę czytelników, Szwarc PObIł 
go. Sąd Starościński skazał Szwarca na 
7 dni aresztu. 

A~les ,e~a!!~trL!~~~~ti~[ii YI tO~1 Na [hojna(h to samo (O i na Radogosuzu śmierć pod kołami motocykla 
Ł ó d ź, 22. 9. - Na ul. Brzezińskiei, 

jadący motocyklem Władysław Bru­
dziewicz ze Skarżyska Kamiennego na­
jechał na przeChodzącego przez jezdnię 
63-letniego Jerzego KukuIskiego (ul. 
Wspólna 39). 

TEloEFON radakclt l admlnlstracU 173·5$ 

DYżURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja I.pŁeki: Duszkie­

wiczowa, Zgierska 87, Hartman (Zyd), Brze· 
zińska 24, Rowińska, plac ',\'olności 2, Perel­
m3n i S-ka (Żyd), Cegielnian:t 32, Danielpcki, 
Piotrkowska ]27, Wójcicki, Napi6rkowekit.>Co 
%7, Kempfi, Kllrolewska 48. 

TeJefollY .traty pMameJ 8, pocotowi. mieJ· 
.kiego 102-DO. pogotowia P. C. K. 10Z·40, p.,o­
towia nbezpleezalJl 208-1t1, 

~EATRY 
Teatr KameraIn,. - "Szkll.nIta wody". 
Teatr PopularllY - .. Ten atary wariat". 

KINA 
Capitol - .. Matun". 
Cono - "Daml. Kameliowa". 
Ikar - "Olrr6d AlIl.ha". 
Metro - "X 27". 
litraż - "Kochanek włunej tony". 
Oświatowy-Sloflce - "Wladcl. Kl.lifornii" 

~,Kochany łobuz". 

PaJace - .. Szeenastolatka". 
Przedwlo§nłe - "Sonl.h. księtycowa". 

Rialto - "Atak o świcie". 
... StyloW)' - "Rozw6d li prBeezItodl.mi". 

oz ~YCIA KATOt:ICKIEGO 
. Og6lnopolska pielgrzymka misyJna Ila 
Jasnlł G6rę. ,V dniach od 22 do 23 bm. 
pod ~ysokim protektoratem Episkopatu 
:polskIego odbędą się podniosłe uroczysto­
s~i t:la JasneL Górze, poświęcone zagad­
nlemom misyjnym. 

Diecezjalne Stow. Rozkrzewiania Wia­
ry, pragnąc ułatwić szerokim rzeszom 
społeczeństwa polskiego udział w uroczy­
stoś.ciach misyjnych, organizuje pod wy­
S?!,-l~ protektoratem J. E. ks. biskupa Ja­
slpsklego, ordynariusza diecezji łódzkiej, 
l'lelgrzymkę z Łodzi do Częstochowy. Wy­
Jazd pociągu w dniu 22 bm. po uroczy­
stym nabożellstwie w kościele św. Krzyża 
:z; dworca Łódź-Fabryczna. o godz. 8 rano. 

Karty uczestnictwa na Ogólnopolski 
Kongres Misyjny wraz z prl':ejazdami ko­
lejowymi w cenie 6 zł - nabywać motna 
we wszystkiCh parafiach łódzkich, w księ­
garni "Przyszłość", ul. Piotrkowska 263, 
w księgami "Dobra Ksiątka", ulica Gdań­
ska 111. 
. SpOdziewać się nalety. te społeczeń­
stwo katolickie weźmie liczny udział w 
kongresie, dając dowód swych wielkich 
zainteresowań dla zagadnieil misyjnych, 
których celem jest pozyskanie dusz pozo­
sta.jących w cieniu poganzimu dla Chry­
stusa. 

Otwarcie knchDI dla młodzieb szkol. 
Bef HC.rita,". Tania Kuchnia przy Tow, 
,.Caritas" w Lodzi, ul. Przejazd 38, wzna­
wia wydawanie obiadów dla młodzieży 
szkół . średnich ! .bezrobotnej inteligencji 
od dma 25 wrzesma rb. Cena obiadu wy­
n.osić będzie 35 gr. 

Zapis)' przyjmowane będą w dniu 24 
bm. w godz. od 13-16. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
. WYJaślllenle. Od "biskupa" mariawic­

li:1.ego Janusza Bucholca w 1_odzi otrzyma­
hsmy sprostowanie, w którym wyjaśnia, 
że płatlllczy Rzeźni Miejskiej w Łodzi 
znany aferzysta Koziej, nie był .bisku~ 
prm" mariawickim, natomiast 'pr~ez kil­
k/\ miesięcy pracował w klasztorze maria­
~'ickim w Płocku. 

Przyjmowanie pożyczek za zaległości 
~odatko~e. Urzę.dy skarbowe otrzymały 
Inst~uk c.le, .w mysl których do czasu wy­
dama orygmalnych oblig-acyj 4,5 pct we­
wnętrzne.i poż~rczki Państwowej, mogą 
być 1?rzY.lm?wane na poczet r.aleglych po­
datkow sWladectwa tvmcr.a;;owo wydane 
subskl'~'bentom. PJacf\cy w ten spo!'t6b za­
legło~cl podatkowe obowiązani sa, przed­
stawIć wszystkie nicpłatne jeszcze kupo­
ny. 

Lokal StroIlnictwa Narodowego - sollt 
w oku," Jak już o tym donosiliśmy w 
swoim czasie jakaś zbrodnicza ręka J~ko­
nała ,P0dpalf'nia części :r.abutlowar'I, nale­
żącycl} ~lo 1.01~:J~1I Stron. !'\al'otloWf'go kolo 
Łódf.-;;ł'()<lml~;;.rlp' prr.y nI. Targowej !'i. -
Poż~r ~7.~r.~~łt\\'lP. zlokalizowano tak, ?e 
sr)~llła Rlę tyłku dubudówka drpwniana 
w. którpj kit'f.l~'~ znajdowała się kl'ęgipl~ 
nla. Lokal Ham zORtl1t nirnarll!'7.0ny i ko­
ło Stronnictwa moglo nadal kontynuować 
swe prace organir.acyjne. Tak się nawet 
złożyło, że w tym wlaśnie lokalu odbył 
się ostatnio szereg publicznych zebrali 
Stronnictwa Narodowego przy udziale t y-

Ł ód ź, 22. 9. - Ustawa szarwarko­
wa, dają,ca gminom wiejskim prawo 
nakładania na obywateli obowią.zku 
pracy nad utrzymaniem dróg gmin­
nych, względnie opłacenia się odpo­
wiednimi dniówkami, była już przed­
miotem gwałtownych protestów mie­
szkańców gmin wiejskich, położonych 
tuż pod Łodzią, a mająCYCh charakter 
całkowicie miejski. 

Między innymi do głośnego sprze­
ciwu doszło na terenie gminy Rado­
goszcz. Obecnie w gminie Chojny Ra­
da Gminna pod naciskiem ogólnej 0-
pinii obywateli zmieniła pierwotne po­
stanowienia dostosowują.c ciężary szar­
warku do granic "wytrzymałości". 

Wyjaśnić należy, że po wprowadze­
niu przepisów o szarwarku ustalił sie 
zwyczaj, iż gminy pobierały 100 pet 
podatku państwowego drogowego. W 
gminach wiejskich, gdzie podatek wy­
mierzano od zagród rolnych, nie było 
to zbyt uciążliwe, natomiast zgoła ina­
czej przedstawiała się sytuacja w gmi­
nach o charakterze miejskim, gdzie 
-poda.tek wymierza. się od dochodu, 0-

siąganego z nieruchomości. Sytuację 
pogorszył fakt, iż zmieniono wymiar 
podatku państwowego drogowego, któ­
ry wynosi 8 pct do 1.000 zł dochodu 0-
raz powyżej 1.000 zł - 12 pet. 

Gminy podmiejskie nie zmieniły 
zasad wymiaru, a stosując pełne 100 
pct podatku państwowego dochodziły 
do takich absurdów, że np. nierzadkie 
były wypadki wymierzania obywate­
lowi 262 dni szarwarkowych w okre­
sie rocznym. 

Oczywiście, że tylu dni nikt nie 
byłbv w stanie odrobić, gdyż przecięt­
nie przypada 280 dni roboczych na rok, 
a ponieważ pracować na. drodze pod­
czas mrozu lub deszczu nie można, 
przeto z przyczyn niezależnych od ob­
ciążonego szarwarkiem powstawałyby 
zaległości. Obecnie na skutek tych pro­
testów gminy podmiejskie, między in­
nymi również gmina Chojny zmieniła 
podstawy wymiaru zniżając obciąże­
nia szarwarkowe do 30 pct wymiaru 
pal'Jstwowego podatku drogowego. Jest 
to jeszcze bardzo dużo, ale "można 
wytrzymać". 

Apel do adwokatów Polaków 
Ł ó d i, 22. 9. Związek Adwokatów 

Polskich w Łodzi ost.atnio rozesłał do 
adwokatów Polaków następujący ko­
munikat: 

"Zarząd Oddziały Łódzkiego Z. A. 
P. uprzejmie komunikuje, że na zgro­
madzeniu walnym Łódzkiego Oddziału 
Z. A. P. w dn. 28 maja 1937 r. zapadła 
uchwała: 

1) że stosowanie do art. 8 statutu 
członkiem Zwi~zku (zwyczajnym, nad­
zwyczajnym lub członkiem aplikan­
tem) może być tylko Polak, chrześci­
janin z pochodzenia; 

2) że członkom Związku nie wolno 
prowadzić wspólnie kancelarii adwo­
kackjej z adwokatem, Żydem z pocho­
dzenia; 

3) że członkom Związku nie wolno 
przyjmować ani aplikantów ani ja­
kichkolwiek pracowników, Żydów z 

pochodzenia; 
4) że członkowie, wykraczający p-ko 

postanowieniom, wymienionym pod 
punktami 2 i 3 podlegają wykreśleniu 
z listy członków Związku na zasadzie 
orzeczenia Sądu Koleżeńskiego. 

'V wykonaniu uchwały, zapadłej na 
tymże walnym zgromadzeniu, apeluje­
my do wszystkich Kolegów Po]agów, 
również do tych. którzy nie są. człon­
kami Zwf\.tzku, aby w imię dobra Na­
rodu i dla odwrócenia groźnego nie­
bezpieczeństwa zalewu żydowskiego -
2'.astosowali się do uchwal wymienio­
nych powyżej pod punktami 2 i 3. 

Z koleżeńskim pozdrowiem - Za­
rząd Oddziału Łódzkiego Z. A. P. 

F. Szwajdler. Z. Puppe, W. Ro-
5zkowski, K. J{likar, K. Szczech, B. 
Duszyński, W. Pełl{a, B. Grochowski, 
W. Kotowski. 

z liłoś,i chciał pozbawić żonę życia 
Sensacyjna rO;;lprawa pr;;led Sqde'łn Okręgou.'ym, te Łod~i 

Ł 6 d ź, 22. 9. - Niecodzienna roz­
prawa odbyła się w Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi. 27-letni Jan Jeziorkow­
ski, fryzjer z zawodu (Koperpika 12.) 
oskarżony został o usiłowanie zabój­
stwa swej żony, 27-letniej Anny z li­
tości i na jej żądanie. 

Dnia 21 kwietnia rb. oboje Jezior­
kowskich zastano w stanie osłabio­
nym. Przybyły lekarz stwierdził zatru­
cie luminalem, po czym oboje prze­
wieziono do szpitala. 

Po odzyskaniu przytomności Jezior­
kowska oświadczyła, że oboje postano­
wili z nędzy popełnić samobójstwo. 

sięcr.nych tłumów. Zdawało się, że praca 
w Stron. NaT'. kolo śródmieście nie zo­
stanie niczym zaklócona - nż tu raptem 
miejski wyuział technicwy inspekcji bu­
dowlan€'j :r.npowiedział na dzień 22 bm. 
oględziny lokalu... Wif'my, co daja, w 
effkcie tego rodzaju "oględziny" - zamy­
kanie lokali Stron. Narodowego na tere­
nie Łodzi niekoniecznie podpalonych było 
niegd~'ś bardzo "modne", ale - niesku­
teczni€' ... zamykać można wszystko i wszy­
stkich: lokrrle i ludzi. alf' - idei narodo­
wPj .. 7.amknąe" sip, ni~ da... I cllatf'go b. 
rllch I iwe kulu Stl'. N;'\l'ouowPgo :r~óui-f;ród ­
mieści ... pracować b~l1zii) naual! 

ZE śWIATA PRACY 
Arbitraż postanowiony. W wyniku 1'0-

kowali o podw~'żkę plac na tJ'amwajach 
dojazdowych, dyrekcja zgodzila się na 
rozstrzygnięcie sporu przez komisję roz­
jemczą. Podobną zgodę wlTrazili obecnie 

Ona nie miała odwagi zażyć trucizny, 
prosiła więc męża, by podał jej truci­
znę niespouzianie. Dnia 20 kwietnia 
rb. mając bóle głowy prosiła o proszek 
i mąż podał jej w szklance rozpuszczo­
ny. jakiś lek, po wypiciu którego za­
snęła. 

Okazało się, że była to trucizna, 
którą następnie zażył również Jezior­
kowski. Jeziorkowski potwierdził ze­
znania żony. Sąd Okręgowy w Łodzi 
uznając wyjątkowe okoliczności za­
mierzonego zabójstwa skazał Jezior­
kowsklego na 3 miesiące aresztu za­
wie!'zają.c wykonanie kary. 

również pracownicy tramwajowi, zawia­
damiajlIc o tym inspektora pracy na pi­
śmie. \V związku z wyrrr~('nicm zgody 
przf'Z obie strony, obecnie wyznaczona zo­
stanie praWdopodobnie jeszcze w bicżą­
cym tygodniu komisja rozjemcza. która 
wyda orzeczenie wiążące obie strony. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Sratjk Okupacyjny. W zakładach A 1-

]('rt i Rouss('a,u (T\ątna 19) wybuchł strajk 
l:?O rohotników na oddziale sortowni wrł­
ny słlrowPj. spowotlowany ].lr7.f'Sllll ięciem 
delpgata fabryrznpgo z t,'go ocldzialu do 
innej pracy. Strajkujący okupują fabry­
kę. 

Zlikwidowany wstał strajk ol\\lpacyj. 
ny 200 rohotników w tkalni jedwabnej 
Hn,isfrlda (Polll clniowa 37). Firmrr ż~' clow· 
ska zgodziła się na przyjęcie starych ro­
botników do pracy oraz uregulowanie in­
nych spornych spraw. 

Kukuiski będąc głuchym nie reago­
wał na sygnały, a gdy motocykl nadje­
chał, strwożony, skoczył wprost pod ko­
ła motocyklu. Wskutek wypadku Ku­
kulski odniósł rozbicie czaszki i zmarł 
w szpitaluu. 

Przeciw Brudziewiczowi wdrożQno 
dochodzenie karne. 

KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji l administracji "Orędo­
wnika": Pabianice, uL gen, Orlicz-Dre. 
szera 5, tel. 230. 

Odpust św. Mateusza, przypadający na 
dzień 21 bm., odldada się na niedzielę, dn. 
26 bm.,w którym to dniu będzie w parafii 
św. Mateusza uroczyście obchodzony. 

Cech stolarzy nie otrzymał jeszcze no· 
wego statutu. Już parol,rotnie porusza­
liśmy sprawę długiego niezatwierdzania 
przez starostwo powiatowe w Łasku prze­
słanych przed blisko rokiem nowo przy­
jętych statutów poszczególnych cechów. -
Niektóre cechy miały szczęście statuty w 
międzyczasie otrzymać, lecz cech stolarzy 
jeszcze statutu nie otrzymał i nadal mu­
si się rządzić nieaktualnym już staryym 
statutem. Brak omawianego statutu u­
niemożliwia cechowi normalny bieg pra­
cy i przyczynić się nawet może do jego 
upadku. Trudno doprawdy zrozumieć, dla­
czego tak dlugo statutu tego cechu, jak 
i innych jeszcze się nie zatwierdza. Na­
lety się jednak spodziewać, że czynniki 
odnośne, rozumiejąc ważność tej sprawy, 
wkrótce ją zalatwią. 

Dalsza akcja budowy Domu Rzemieśl. 
Iliczego. Powołany specjalny komitet bu­
d?wy Domu Rzemieślniczego dla wszyst­
kIch cechów w Pabianicach skierował już 
sprawę budowy na dalsze tory. W tych 
dniach odbyły się zebrania poszczegól­
nych cechów, na których uchwalono jed­
nogłośnie wyasygnować z kasy cechów na 
fundusz budowy określone sumy, a po­
s~czególni człvnkowie cechów postanowili 
Się na rzecz budowy opodatkować. Gdy­
~y rozpoczęta akcja w dalszym ciągu tak 
mten~ywnie była kontynuowana, to mot­
na SIę .spodziewać, że powzięty projekt 
może SIę doczekać niedalekiej realizacji. 

Sprawa urlopów. Pabianickie Zakłady 
Włókiennicze (dawniej R. Kindler) oddział 
tkalni, wypłaciły w dniu 16 bm. urlopy 
jednotygodniowe za okres urlopu od 6 do 
11 września rb. dla pierwszej zmiany na 
mocy obecnie obowiązującego orzeczenia 
komisji rozjemczej z dnia 2 sierpnia rb. 
Za podstawę obliczenia sumy urłopowej 
w myśl wyżej wspomnianego orzeczenia 
slużył rok 1936 z dopłatą 10 pct. 

tydzi okradają się wzajemnie. Boks­
ender Izrael, zam. w Łodzi, uL Piotrkow­
ska 43, zameldował w tut. komisariacie 
P. P., że Polakowski Szmul Uszer, zam. 
w Pabianicach, ul. Batorego 2, przywła­
:;zczył sobie powierzoną m tkaninę i zbiegł 
w nieznanym kierunku. 

Nie wolno pozostawiać koni bez opieki. 
Za pozostawienie koni bez opieki na uli­
ca.ch !Dias~a. pociągnęci zostali do odpo­
wledzlalnoscl: Rzepkowski M., zam. we 
wsi Mierzączka-Duża i Bączkowski J. z 
Pabianic, ul. Polna 36. 

KRON I KA LASKU 

. B~jka na zabawie. Podczas odbywają­
ce] SIę zabawy tanecznej we wsi Zalew, 
gm. Lutomiersk w dniu Hl. bm., powstała 
awantura, w czasie której został pobity 
tępymi narzędziami stały mieszkaniec 
t~j . ,~si Józef Gug.a, l~t 36. Guga odniósł 
c~ę~kJe uszkodzema CIała. Sprawców po­
bI('la aresztowano. 

Zaginęła. \Yojcicrh Cichosz. zam. we 
w. i Kopyść, gm. BOI'~zewice, ,,;. dniu 20. 
bm. zameldował na posterunku w Łaslm 
o z:aginiF.cill swej żony l\Iarii, lat 67 któr~ 
miala się ucłać na uroC'zystość 1{Q~onacji 
obrazu N. J\I. P. we wsi Charlupia ]\fala 
poci Sif'rac]zem. Ciehoszowa cło dziś nie 
P?"T~('ila. Wszel.kie .wiadomości o zagi­
mon eJ uprasza SH) klerować do najbliż­
szego posterunku policyjnego. 

Prenumerata ~j~~~~,;;~~e J~ d~~~t\ otJ:g~r~~~~' d~p~~~~or~~ ~o~z~~r~hu'ia~h IT~~~n~lsz~! Centrala Ii)Ó~a~4 ~r~~f24C~1! J9: P. K.IO·l~oznań 200.14d9 .. '11'el.efOn! centrali: 40·72. H_i6,) O d Ok miesięczni .. 2.M d. kwartalnie 7.-. Poczt'lI przyjmuje 1:8m6wienia tylko . '." ,~a· , i)' .), p~ gOI z. oraz w me Zje e 1 ŚWleta: 40·72. 14·76. 33·07. 
rę OWD. a na 6 wy'!nń tygo.lniowo (b&z poniecJzialkowcl1ol _ Pod opaską w l'ol~('e . Rella.ktor r,rlpowleJ7.I~lny ĄllIlrz,'J '1're:la z Poznania. Z/l wia<1cln!o§d i artykuły z m 

3.- zł mieslec:r.nie . .KakłaeJ I ezrionki: Drl1k:rrnia Polska. 8p6/kll Akcyjn" l'ozuań ś\v Marcin '70 JA'Oc1
l

zJ . °LdPśO\~' ''H\:r "'łr/ld Y Sł3Iy J\IR('IIlI:, L6dt, l'iotrkowska 91. - Za ogłoszenia i reklamy: 
Rękopis6w nie!am6wiollycb redakcja uie zwrae8.. .... n 0111 e mewlcz z 'oznanla. . 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 g1"OIS~y, ka.Me 
d·alS1Ze słowo 10 ~r<lSzy. 5 liczb = jedJno słowo, 
i. "' . Z. & = kaMe dtanoWi 1 słowo. Jedno ~ło-
8zanie nie mate przekraczać 1()() słów, " tym 

OGŁOSZEMA DROBNE 
Ogłoszea1a wśr6d clro.aych: t..t.mowy młUmełr18 lP'OIłą. 

Zn&lt oferty naprzYklad: & 18 gru, n 2745, d INO 
1 t. d. = l słowo. 

Drobne oglQ8zanJa " dnI powszednIe pnyjmuje 
się do godz. 10,30, w aoboty 1 dr.d przedświ,,­

tecwe przyojanuje ." do gO<k. 9,45 5 nagłówkowych. 

Łódź 
Piotrkowska 56 

• 40!1t'1 

Dom 
Jri'ltro'WY. ogrodem 9pn:edll.lD 

. ~e z powodu 6toounk6w 
milijnycl!. ZgłOlSzenia A. 
JUleka.. 0str6w. Kaliska 1~. 

zd 23 851 

Dom. 
ez71lIlZOWT. s wieksz. amort,."­
ę,jll. PI'1l,T wpłacie 16.000 kupie. 
Oferty O~downik, Poznat\ 

zd 234111 

Dom 
kolonialka, restauracja. 
elktr. - tl1"Z7 Poznaniu. 
na rzełn.ictwo. Cena ~O"""'",--I 
Adrea O~downik, Pozna1\. 

zd 23760 

R. Barcikowski s. A. Poznań 

Przedstawiciel 
350 na woj. poznańskie. w dziale .cen-

kompletnymi in. tralnego ogrzewam a posz\lklwa­
żniwami:. własci· ny. Fachow!>ść bezwzgledme. WJ'-

Saeru: Septet op. 65 - płyty (z Objecie 24.000, Ko- ma~ana. Plse~ne oferty klero-
War&zawy); 12.15 wiadomości go- ' Pocztowa 15 _ w:ac pod ..I.~anl1eszka/y w P,ozna-
spodarcze; 13.00 wesoły koncert zd 23995 ruu" do DlUra Ogtoszeń Pletra-
(płyty); - 15.00 z baletów i oper .~~~~~~ __ •• Iszek. Warszawa. Marszałkowska 
(płyty): 13.00 "Nad jeziorem Żar· _ 115. ng 49 225 
nowieckim" - felieton: 18.15 z u· 
tworów skrzypcowych N. Paga· ----------1 Parobek 
niniego (płyty); 18.45 wiadomości do koni od zaraz potrzebny. 
sportowe z Pomorza; 23.GO tańce . Andrychowski Krzyszkowo. 
i piosenki (płyty). n~Jta· poczta Rokietnica, powiat Po. 

L wów - 11.40 Kamil Saint· PIOtr· znań zd 23857 Raty =='~ ______ -"";;,;;,,,_-,-
dyr. Wlady- Saens: Septet op. 65 (płyty) z LU..::=-~~~~~!!::. __ ~50~O~lO nik 

(z Poznania); Warszawy; 12.10 lJluzyka lekJkil; 1) - Rcbo1 
gospodarcze; - !płyt; 12.20_ k0!llumkilt LwowskJeJ Zakład mlodszy potrzebn;v zaraz z kan-

rozmowa z chorymi ks. kape· Izby RolmczeJ; 13.50.muzyka lek· 15.30 Praga. Koncert orko woj· k . ki S k' I cja mniejszą. naJ.chę,tniej z pro-~~~'~~oci~~~~~~.:~~~-;: • ..la~~IOMCY-llana Mich,ala Rekasa (ze Lwowa); ka z plyt. W IHzerWle: pogadano skowej. 15.35 Berlin. Drobiazgi ~aWI?C, ta~kows. I. L6df. _ u . wincji. Oferty Oredownik, Po-
• l ' J f ik Z KKO 14 35 T och .. muzyczne PI!>trko~ska 280. ~oslada ~ .. a sl,l.a- znań zd 23782 16. II recitał Wiolonczelowy 6ze a il '. . . .; - " . O" t: ~ 1600 Koenl'gsw KoncdPt me' dZle .ubląry meskle, u.czmowskle, _;..;... __ ..:.....:... _______ _ 

Dom 
1e ubikaeji, 4 kilometry od Po­
Jmama.. cena 8 tysiecy. Oferty 
Orlldowni-k. Poznań zd 23 718 

Domek 
! ubikacje, piwnica. 3 morgi zi,,· 
m4. 8 kilometrow pomJ8JIlia ~ 500 
właśei-eiela. Oferty Oredownik, 
Poznali zd 23 702 -----

Willa 
nowa % X 3 pokoje. ogrodem, ce­
na 11.000, wp/a1y 9_000.- Majka. 
POllllań. Ratajczakn 10 - 4. 

zd 23 935 

Mikul~kiego (z Krakowa); 16.45 [.l!eSm. trO<'he s,owa: .powlada-.. '. ~ h PrzYJmuJe zam6wlema z wła- P t b 
.. Na statku emigranckim" - re· me ~ra W~adY8lawa FI!!!ra . pt. 10dYJ rozrywkowych l operow:yc . snych i powierzonych materiał6w. . O rz~ ny 
pOl·taż; 17.00 koncert Orkiestry .. . J edzlemy do Trembow)l: oraz Szt.u~gart. KO)"lcert orko wOJsko- Ceny niskie. n 48987 pomoclll.k. stolarski. na prace sta-
Fi1harmonJi Warszawskiej pod p!yty wybrane przez dZiecI;. 14.55 weJ I tanpcznl'J,. /'l. 'VO.1CII'ch TulJszka. Buk 
dyr. J6zefa Ozimińskiego z Cie- !!,Ielda lwowska: 15.00 o-rklestJ;y 17.00 MonacJuum. Koncert or' Akuszerka \Vielkawieś. zd 23771 
chocinka przez Toruń: - 17.50 I ~hóry z płyt.: ;- 15.35 l\Vo:"~ltle ki estry fiJhąrmonicznej. Łąkowa 14. śr6d. 
"Wp/yw człowieka na klimat zie· w,ladomoścl blezące; 18.00 mfor· Koncert solistów; 17.05 panie zaintere~oW3ne . . Uczeń 
mi" - pogarlanka (z Kntowic); - mator turystyczny: 18.05 mU7:yka bolm. Muzyka lekka. sie całym zaufaniem frYZJerski potrzebn;v od zaraz. _ 
18.00 skrzynka ogólna; 18.15 prze· popul'll'T!l!- z plyt; 1.8.30 .. WzaJem· ~8.00 LIPR.k. ,Koncert symf. z pomoc. porady. Zgloszcnja ĄgencJa Orędownik. 
llOie Irwinga Berlina (płyty): - ne ukramsko·polskle wpływy w urlzlałem sohstow. Luksemburg. zd 22180 Sierak6w n W n 50062 
18:50 pogadanka aktualna: 19.0/1 dzied.zinie mowy": 18.45 wiado- Muzyka z płyt. 18.25 Droitwicb. .:..;;.:.;:.::;..;.:...;.;...=-• ....;.:...:.:..... ___ ::.....~~ 
.. Ze świata operetek" - koncert Dlo?CJ sportowe lokalne: W p,rze· Koncl' rt radioork. Dziewczę 
z Wystawy RadiowE'j w 'Vii nie. rWlc ok. ~odz. 20.45 program o· 19.00 Monachium. I t "O I' . l 
'Vykonawcy ! Orko 'Vileliska por! gólnopol~kl; 23.00 muzy,ka tanecz· mentów", koncert. Ja - dspowme ze Węl pepsze~. 

I t J'esl'ńn K (omu o samotnej paru ozna.nau dyr. WIad. Szczepańskiego oraz na Z p Y . ~ ursv Zgłoszenia Orędownik, Poznań 
Kazimierz Demhowski (śpiew)' Katowice - 11.40 Walter ReJI' ~Z,[OJ{Il'~lDl. stenografii. pisania maszyną. Po- _____ .....;.z.:::.d_=-2:3:...:..722=-____ _ 
19.50 wianomo~ci sportowe: berg: Kr6tki recital (plyty); 12.15 :, ... ..... ' "...;;.- znań, Kantaka 1. zn li 480 
muzyka lekka I taneczna (7.e wskaz6wki dla rolników: _ 13.00 ~."u~ •• ~ •• o u 
wal. Wy'~' zwickszonn !,)rk. koncert życzeń: 13.15 koncert po- Knen ego. Kursv 

Dom. piętrowy SeredYJi".k\ego. lr;,en.a h,opaczyó: pularny (p/yty): 15.3/1 poradni.k z ud~;I~~nce8~~i~rA'!,: HandlowI' • 
• d t' Rka - (sPlew). ł'ehks ŻarneckJ sportowy: - 15.36 .. Jak sped1.lc S ki 

~=szo:az~ r~~~ict~~m'iil1.d~~z~ ("piew). Leon Pom~r~ (fortepia;t). ~wip,to:": 15.43 wiadomolici gieł- (Beethoven! Purtzt>\(. Droitwlch aWle ego 

Ogrodnik 
szk61knrz. hartnik na wieś PO­
lecony odpisy świadectw. Orę­
downik, Poznań zd 23 i16 

lIie r6wnież na każdĄ 'inna brano Tadeusz ~eredYl~s~1 (akompnnIa rlowe; 18.00 skrzymka OgÓlnA: - J;~~~lo~e ffo~g!:~"1vl0;:~t~!~~: ł~lPt felerón H49_~,zna&p~:n~~: • Młody . 
tę; głównej ulicy sprzedam ta· męnt)"k '" przel wie!> godz'd 20'1

45 
18.15 koncert rozrywkowy w wy- Kolonia _ Staroholen,Jnrska mll' ,)zl·ennl·e. dg ?_'J 336,7 człOWiek potrzebny d.o w'y.tw6rm, mo 'Vdowa Paech Mi dZ1'chóri d?lennI " ' Icczorny. I t:!0ga. a;t ,a konaniu Tria salonowego Rozgło· < ~ t ł "K ...1 

Grunwaldzka 4. . ęn 50 063 aktualna: 21.45 rodZice J dZJ!!cI "ni I{atQwickie); 18.45 wiadomo. zyka kameralna w wyk. orkie- >;. a, a posa"a. ,a u~3 poząouana. 
obra?ek.: 22:00 koncert orkiestry ści ~portowe lokalne. stry. ch6ru i solistów. Kiinigsw. E-·S ""&11 Oferty Orędow~,k, _ OIlllań 

Dom ~ymfontczn"J P. R. pod ,iyr, Grzl" K kr. 1140 K '1 S . t - Koncert kompozytor~ki prof. 26. ZUXA POSADY 1,,1 _39&3 
. . . <!orza Fitelbl'rga z udzi~łem Pii r~,;w - . _anu Bill - Yamady (laponio) pod dvr kom b 

MWko tramwaJ't,!, morga śltczne- Igy (sopr.): 22.50 ostatnie wiado· f;~en~. Se~tE't o'p.~" (płyty z pozy tora. 20.30 'Lille - 'K'oncerŁ do 30 ~16w !lIA po~zu- Potrze ny 
~ &l!'Todu ,C€!f13 ,,800. wptat~ 3.000 Dl'lŚci dziennika wieczornego. "!lr~7awy), 12.10 kJlka mforma· melonii operowych i baletowych, posady w tej ruhrycE' stolar~ .budowlapy. praca staJa, 
Oza~orowskl . Poznano SW1E't:y eYJ; 13.55 popu)arllY k0!lcert 8ym- 20.40 Budapeszt _ .. Fantazja cy- IDY DO jE'~nE'j trzl?cieJ cellip ~,·zglp.(.nIe .wsP,?łpracft got6wka 
WO)C!l>ech 30. !!od !M 933 fOnIczny z udZiałem ęohst6w (pły· gnfi;:kR" melodie operetkowe. drohnYl'h ,,00 zl. SPIeSZnIe, Oferty Oreo 

ty); 15.05 przeWpdntK tur.ys~ycz- 21.00 Rzym _ .. We_ola ,,·d6w. c10wnik -.!'~2Inall z~_~~08 
Dom. n:v: 15.10 aurlYl'l~ dla dZle.cl:. a) k~" opt. Lehara. Mediolan - Bł t Ok ----

nem'y d'wa floklad:v, doeh6d 2 noo '" .arszn\Va II (J',~okotów), 13.00 . Skrz~rka b) .:Przy.gorln_. ~"'lęr-1 Koncert kwartetn. 21.05 Droił. ,awa nI . Modelarz 
roeznit>. oon~ 17 000. \\'pla1y 10 000. ~ ergll l <z ftaąhmn,nmolV - komo' ~zr'z.a - .opowla rlamc: 10.~0 Tito wieh _ RI'r'itnl or~ano\\'v. 21.15 konfe~cJe. gnlantenę, praco- mlorlszy potrzebny zaraz. 
C1I8ohO'T'o\V<'!ki. Poznań. świrtv pozy tor, PJ31llStl\ I dyrygeryt (nly-. ~chJPa ~PJCwa .... (płyt)·): 10.40 10- Ryga _ .. 'V Japoni; i Chinach". ty, UI'ZCJ\\'y. kawaler. szuka po- szenia Ol'ęrlownik. Poznań Z2'ło-
Wojciech 30. zd 2.398:) ty): 14.00 parę mform ncn: 14.061 blne wJadomoScI gospodarcze - I-onrl'rt sady. Oferty OrPllo\\'nik, Poznań zd 24039 
-...;...--------~.....;..;;...:;..:.:- koncert rozrywkowy (plyty): 15.00 giekla): 18.00 skrzynka ogólna: '22.00 ' Sztokholm Koncprt zd 23738 ______ _ 

Dom p0l13wedka gospodar~kn. Roboty 18.15 !.'oncl'!'t rozrywkowy w wy· rozrywkow" 22.0r. Budapeszt - Z ° ----- T k 
nowy, 3 pokoie. kuchnia. świntło Jes}en}le w o~J'orlku: 15.15 ,konce!'t k".n~'~lU Tr:ln .f;~lonowPj!'o Rozglo- M. jazzowa. 22.1. Oroitwich _ .. ~aJęC O arzy 
elektrycznp. o~rón . 5.:)00 wplnly ,".lt< tow .. ".ykonn\\'cy: ~tefan!3 ~n.J hato.w}ckleJ: - 18.41i lokaln!' Koncl'rt muz;,ki katnNalne', 22.30 .1~Z:<'1{J obce. hl1lro\\"o~ć. 1!)'ln ka- rlf) r1r~(,w,a potrz{!buie od zaraz. 
3.500,- Frankowski, żnhiknwn. Plelra~zk.lewlcz ~ Zncharzewska wlnrlomoscl sportowe: 23.00 mu· FrRnkfurt _ J',f. tanprzna. J sJcl'kn h.ankowa poszul~uJe posa- "3"bn)rnJa Metalowa. Gdymia, 
Kogcillszki 6. zr! 23 ono «opran) 1 Jan )~111 (skrzypce): - zyka taneczna (płyty). 23.00 R. Paris _ Koncert ~ym- d;V stalej lt~b. dorn\'cze,J. 7,g~M~e- Ba tol'e-gO 2.5. n 49 049 

Niebywała okazja 
.om solidnpj budowy. dwa miesz· 
ka.nia składem od właściciela -
~rzedll.D1. Biuro przeJ1iRyw~ń. 
Poznań, Pocztowa 15. z,l 24 003 

22.00 "nad.omo.scl svortowe: ,,22.05 Ł6dź _ 11.40 Kamil Saint. foniczny, Monachium _ Koncert ma Oręr.Io~n!~{, Po~na.t.t zd _1601 
.. Pr~epow.lerlnte .," ernyhory. 0- f;aen~: Sentet OD. 65 (plyty z l'J u"~iałem sol. Luksemburg Urzędnik pO\\'JarJanle: 22 .• 0 muzyka lekka 'VarSZA\\'y): 12.30 pare i.nforma· M, fanl'czna. 
(plyt;V); 23.15 JlluT.yka .. taneczna z Cyj; 13.55 muzyka operowa (ply.. %4.00 Frankfurt I Sztutgart 
danc!J1gu .. Cafe-Club . ty). Opera Giacomo Puccini'p«o:1 Koncert utwor6w Francka i 

Toruń - 11.D Kamil Saint- 15.00 .. Jak sp~rlzil' święto?"; 15.05 StrauH3. 

Panienka gospodarczy na lllahtek 400 m6rg 
- Lntel·i,gentn:l pOi>zukuie pos~d:v do kaucja. lub praktykant. bez kau. 
R.'rJ·zil?ci. Oferty Oredrm-nik Poznań , ej i. ;\faliński. K rotoszyn, Floriań. 

zd 213 m i ska 3. zd 24 064 

. OCJ'łoszenia l-lamowy milime-tr lub jego miejsce ko.sztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 grOBzy, na ",tronie redakcyjnej (4-łam{)wej) a) przy końcu części 
l'ó redakcyjnej 30 groozy, b} na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groozy. dl na stronie wiadomości lokallIlych 1.- zł. Drobne ogłOi!zenia 

(naj wy tej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo naglówkowe drukiem tluatym, 15 grOi!zy, każde dalsze slowo 10 i!rot'zy. OglcOjzenia wi~ksze wśród drobnych poczynając 
od 06tatniei strony, l-ła.rnowy milimetr 30 gro.,.zy. 01!loszenia .skomplikowane, z w.,trzeżeniem mie~Bc3 - od poozcze,zólnt'!!v WJlpadku 20% I:a.d .... yżki. Oj!to .. ze.nia do bietącego 
wydania przyjml1jemy do !!,odzinv 10.3Q. 8. do wy<'iań n : edz,e;n~rch I ŚW'c\IPCZDVCh do !,!,od7.iny 9.45 rUDO, Ol!'hl(lZNI:a z p" za W:elkopolski p"z}'jmuil'mv do w)'dań bieżącvcb 
do ~odz . lO, do wydań niedzie!nych i świątecznych dn:8. poprzednie!!,o do godz. S Za blę<ly drukan;kie. które nie zniek.,zUdcaja treści o~łoszenill .. arim:n:c;;lracja nie odpowiada. 

0lZ10<"zen:a przyimll ;emv L~' lko la onh'~ !!nr'1"'ka 7.. !!ór:v Konto w P. K O. nr. 200·149. p(}C7.tO\\P konto rozrachunkowe PO'lnań 3 nr. kR:-lO(PKi 03. 
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4) 
Kolacje u księcia Achila bywały 

zawsze bardzo wesołe, wyborne potra­
wy, doskonałe wina i świetne towarzy­
stwo paryskiej zlotej młodzieży. Daw­
niej był Achil duszą tego kółka, mie­
wal naj weselsze i naj szaleńsze pomy­
sły. Z biegiem czasu jednakże zaszła 
wielka zmiana w jego usposobieniu. 

Z początku nie z,,"ażano na to, ale 
gdy później i zdrowie zaczęło mu nie 
dopisywać, żałowano go ogólnie. Nikt 
się też nie dziwił, że gospodarz domu 
siedział blady i zmęczony, z głow~, 
opartą o poręcz krzesł.a, z opuszczony­
mi lliedbale rękami, jak gdyby te bia-

. le, delikatne ręce zupełnie już były 
bezsilne. Zresztą było wszystko tak jak 
dawniej - i to gościom zupełnie wy­
starczało. 

Kolacj.a miała się ku końcowi, po­
dano już deser. 'vV kosztownych, srebr­
nych wazonach poczynały kwiaty 
więdnąć i wydzielały tym silniejszy 
zapach; blask światła odbijał się w 
kryształowych zastawach na stole; 
krople szampana drżały i szumiały 
w płaskich kielichach, gorąco i du­
szno było w salonie. 

Goście zamierzali wstać od stolu, 
serwety leżały w nieładzie na krze­
slach i na dywanie; wszyscy czekali 
tylko dokOl1.CZenia jakiejś zajmującej 
historii, którą jeden z panów opowia-
dał. . 

Książę Arbanow nie lubił, aby kawę 
podawano przy stole w sali jadalnej. 
Przeznaczył na to inny, mały salonik, 
który mu dawniej służył za. pracow­
nię. Był to ośmiokątny pokój, ściany 
miał pokryte wytłaczaną w deseń skó­
rą. i bardzo kosztowne urządzenie. O­
gień na. kominku, prawie wypalony, 
pozostawił .żarz~ce się węgle - w salo­
niku było więc dosyć ciemno. Na 
środku znajdował się olbrzymi stój, 
na nim wielka srebrna taca, na której 
pomiędzy małymi filiżankami z kawą 
stały rozmaite buteleczki z likworami 
w pięknych, złoconych koszykach. 

Obowię,zkiem gospodyni było do­
pilnować, aby się wszystko znajdowa­
ło w porzę,dku, tak naDoje, jak i cala 
zastawa i zwykle panna Klara sama 
się tym zajmowała. Dziś jednakże czu­
ją.c się trochę niezdrową, posłała Fen'ę 
na górę wiedząc, że jeszcze nikt jej 
tam spotkać nie może. 

Młoda dziewczyna ustawiała krze­
sła i filiżanki i starała się urządzić 
wszystko jak najładniei. Gwar i hałas 
w sali jadalnej dochodził do jej uszu 
przez zamknięte drzwi zaledwie jak 
słaby szelest, toteż czując się zupełnie 
bezpieczną wyjmowała z koszyków bu­
telki i obracając je do światła przy­
glądała się zawartym w nich płynom. 
Były tam likiery różnego koloru; zi9-
lone, żółte, białe, a że butelki były 
otwarte, rozchodziła się od niektórych 
bardzo przyjemna woń, Ferra nigdy 
jeszcze likieru nie piła i nie mogla się 
oprzeć pokusie. Była sama w pokoju 
- nikt jej nie widział - jedna kro­
pelka z tej małej flaszeczki nic jej 
przecież nie zaszkodzi. Chwilkę je­
szcze namyślała się - w końcu cieka­
wość zwyciężyła. Wziąwszy jeden z 
malellkich kieliszków, napełniła go 
zwolna żółtą jal{ złoto Chartreusą i do­
tknęła go lekko różowymi ustami. 

Jak wybornie smakowało! Pila 
kropelkę po kropelce, aż wypiła 
wszystko i tak była zajęta, że nie sły­
szała, jak się za nią drzwi uchyliły -
i Leroy stanął na progu. 

Ujrzawszy FeI'rę 7. próżnym Ide­
lis7.ldem w ręku uśmiechnął się i zam­
knąwszy szybko drzwi zbli.żył się UO 
niej i położył rękę na jej ramieniu. 

Fen'a obróciła się i wydała okrzyk 
przerażenia, ale podcz.as, kiedy na wi­
dok Achila byłaby się uczuła mocno 
zawstydzoną i zakłopotaną, ujrzawszy 
Anatola zmarszczyła brwi i gniewnie 
spojrzała na niego. 

- Pierwsza próba rzekł żarto·· 
bliwie - -powiedz mi, pani, jak ci sma­
kowało? 

- Przykro mi bardzo - odparła 
Ferra - że mnie pan przy tym zasta­
leś. 

-NTYCZNIł ~ FRANCUSKIEGO 
- Jestem bardzo wyrozumiały dla - Dziękuję ci, moje dziecko-

moich dobrych przyjaciół - rzekł Le- szepnął Achil ~labym głosem, który w 
roy z uśmiechem, - Zresztą., moja pa- tej chwili brzmiał jak zbawienie -
ni, ten tylko jest nierozsądny, kto się dla mnie ni.czego więcej nie potrzeba, 
nie staea uprzyjemnić sobie o ile moż- wszystko jest w porządku. 
ności życia. Ukłoniła się i wyszła. Ruchy jej 

Ręka jego zsunęła się z jej ramie- były pełne wdzięku, pomimo, że byia 
nia i objął w pół jej wysmukłę. postać. niezmiernie zalękniona i onieśmielona. 

- My przecież żyjemy w przyjaźni, \Vy:;.zedlszy z pokoju przycisnęła obie 
Fen'o - rzekł i zbliżył usta ku jej ręce do głowy i pobiegła na pól nie­
twarzy. . przytomna na koniec długiego kory ta­

Z iskrzącymi oczyma odepchnęła rza, gdzie rozmaite rośliny i kwiaty 
go dziewczyna. tworzyły małą altankę. 

- Mylisz się pan - zawolała. - \V pokoju posypało się tysiące za-
Żyję wprawdzie z łaski księcia Arba- pytall. 
nowa, ale dlatego nie masz pan prawa - Co to za piękność? 
obrażać mnie. - Cz)rś chciał nam tym żywym 

- Ja też pani bynajmniej nie obrazem urządzić niespodziankę? 
chcialem óbrazić - odrzekł szybko - Szkoda, że odeszła! 
zmieniając głos i biorąc jej ręk"ę. - - 0, ty stary grzeszniku! 
Bóg mi świadkiem, że nie, ale oczy - Kto ona jest? 
pani zawróciły mi głowę. - Każ jej przyjść choćby na 

Przy tym nadsłuchiwał z natęże- chwiIQ! 
niem na gwar, dochodzący z sali ja- Achil, zasypany pytaniami, uśmie­
dalnej. Gdyby tak w tej chwili wszys- chał się zmęczony i poruszał głową. 
cy tu weszli! Gdyby ujrzeli Ferrę, przecząco. 
gdyby ją. podziwiali - jakby mu to - Wszystkie wasze przypuszczenia 
ułatwiło osiągnięcie jego celu. są mylne - odrzekł w kOl1.CU. - Ferra 

- Nie żartuj pan - odrzekła Fer- jest moję. przybraną córką. Nie życzę 
ra surowo i chciała mu wyrwać swoją. sobie wcale, aby ją kto widział, aby 
rękę. - Proszę mnie dłużej nie za~ się kto do niej zbliżał. 
trzymywać, aby mnie reszta towarzy- - Samolub! 
stwa tu nie zastała. - Powierzyłem ją mojej starej go-

- A dlaczego nie chcesz pani po- spodyni i jest pod moją opieką. 
kazać się? - zapytał Leroy. - Do- - Skąd ją masz? 
świadcz przynajmniej raz całej potęgi - Ona jest cudownie piękną! 
swej pięknOŚCi. zanim ci więzy na- I znowu następowało mnóstwo py-
łożą. tań . 

- A któż to zamierza uczynić? - Anatol wam wszystko opowie, 
- 0, nasz dobry Achil i panna gdzie jest Anatol? 

Klara! Ale wicehrabiego nie było w salo-
Anatol mówił znów zimnym, ob 0- nie i Achil musiał sam męczyć się opo­

j,tnym glo,.m, pu'dl nawet jej ręk;,1 wiadaniem, 
i machinalnie JlOSllwall(.rzel;lll!~_.E.ęrl'l tYnwza,s~ein LeroSz. wiedzi~ny hl­
patrzała na niego ze zdziwieniem. Nie stynktem, odszukał Ferrę w małej al­
przeczuwała, że pod tą pozorl}ą. obo- tance_ 

l zamknąwszy szybko dr zwi, zbliżył się du mej 

jętno~cią. miotały nim dzikie nami~t.­
llości - nie przeczuwała, że z llatęze­
niem wszystkich sil słuchał, rychło 
drzwi się otworzą., że nareszcie zdawa­
ło mu się, że już idą. - i ... 

- Mój Boże, czego pan chcesz ode 
mnie? - zawołała młoda dziewczyna 
ujrzawszy zbliżającego się ku niej A­
natola. Wstała chcą.c odejść, ale Leroy 
zatrzymał ją.. 

_ Dlaczego pani uciekasz przede 
mną? - rzeld do niej. _. 

- Nie uciekam - odpOWIedZIała 
Ferra i zarumieniona usiadła n& ma­
łej, czerwonej, aksamitnej kanapce. 

. stojącej w głębi altanki. 
- To, czego ludzie unikają - za­

czął znowu Leroy - tego się też oba­
wiają. Ale pani nie obawiasz się mnie, 
prawda? 

- 0, nie! - szepnęla Ferra. 
- W salonie imię pani jest obecnie 

wymawiane przez wszystkich! 
- Okropność, że mnie tam spotka. 

no! 
- Dlaczego? Nie znasz pani je­

szcze swej potęgi, a jest oI}& wielką.. J 
niebezpieczną. Goście ~księ.c~a umie.ją. 
ją lepiej ocenić, zresztą Achil opow~a.­
da wlaśnie o pani... . . 

- Czemu?- zawołała gwałtowni, 
i przygryzła usta. - C~y to konieczIJe, 
aby każdy wiedział, czym bylam? . 

- Achil jest pod tym względem in­
nego zdania - odparł -Leroy szyder­
czo. - Jutro będą panią podziwiali je­
szcze więcej, ale naturalnie w inny 
sposób i poczciwego Achila także. Czy 
pani rozumiesz? 

Zerwała listek z drzewa i zgniotła 
go w palcach. Gniew poczynał się w 
niej budzić. . 

- Książę ma wszelkie prawo robie. 
nia ze mną, co mu się podoba - rze­
kła - muszę być zadowoloną z wszy·· I 

stkiego. - ° Ferro! Czy tak nisko cenisz 
swoją piękność? - zawołał Anatol. -
Nie ma tu ani jednego, który by ciebi~ ;. 
nie podziwiał, nie ubóstwiał, gdybyś ·· 
tylko chciała! : •. , 

- Czemu mi to pan tak często po- , 
wtarzasz? 

. ., .---=-Dlatego .---.. no dlatego -znóWb 
położył rękę na jej ramienhi'l Zbliżył#.. 
się do niej, Z wstrętem odsunęła się 
od niego. 

- Ha! mała - z·awolal i schwycił 
ją silnie za rękę; wino ·i bliskość Fer­
ry odebrały mu resztę przytomności -
masz ostre pazurki, ale strzeż s~! MU­
sisz być moją, choćbym . to żrc;ien1 '. 
przypłacił, bo kocham cię! 

Nie odrzekła ani słowa; milcząc, z 
zaciśniętymi zębami, usiłowała wydo-
być się z jego objęć. .'1' 

- Moja mała - powtórzył raz je, > 

szcze i gorący jego oddech palił twarż 
dziewczyny. - Taką mi się właśnie 
podobasz, ja; cię oswoję! - Mówiąc to, 
przycisnął ją. do siebie i ustami do.-.•. 
tknął jej świeżych ust. 

W tej samej chwili jednak corną.i 
się z przytłumionym okrzykiem · 
Ferra uderzyła go w twarz. , , ". 

Bezsilny gniew wykrzywił ·mu · 
twarz. Prr.ez otwarte wąskie usta wi~ . 
dać było długie, ostre zęby; a oclZy 
świeciły złowrogim blaskienl, jak p.', 
czy hieny. . 

- Zapłacisz mi za to! - . sykną.l 
przez zęby i odszedł. . ,," 

Ferra stała blada i mocno ~miesza~ '. 
na. Szalony gniew już ją ominął, ~le, . 
niewypowiedziane uczucie .pogardy i '· 
goryczy obudziło się w jej sercu. Zgnę-' 
bion.a poszła do swego pokoju i drzwi 
z,a sobą zamknęła na. klucz . . Nie chci.:ę:~ : " 
la dziś widzieć nikogo. Oczy jej z.ala~::: 
ły się łzami; po raz pierwszy uczciła 
się samą i opuszczoną. - po raz pierw­
szy poczuła, jakie upokorzenia ją. w: 
życiu spotkać mogą. Duma jej, która 
dotąd objawiała się tylko w niemej za~ I 

rozumiało!\ci i pl'óiności, zbudziła się 
po raz pierwszy z całą potęgą i siłą. . - ° ten nieg<?clziwy człowiek - po.­
wtarzała placząc i skażone usta tal'la 
chustką prawie aż do l{rwi. - Tego 
mu nigdy, nigdy nie zapomnę! 

Drzwi się z łoskotem otworzyły 
i cale towarzystwo stanęło w pokoju. 
Patrzeli najpierw z zadziwieniem, 
nlilczeli - potem z ciekawością zaczę­
li się zbliżać . Pojedyńcze okrzyki, 
przytłumione, ale pełne uwielbienia, 
odbijały się o uszy Ferry. Myślała, żo 
ziemia się pod nią, rozstąpi. Palące u­
czucie ""stydu opanowało ją całą, nic 
śmiała sie ruSZYĆ z miejsca, ani oczu 
ponieść, 

Leroy knuje zemstę 
Pojawienie się Ferry w salonie 

księcia wywarlo ogólnie wielkie wra­
żenie. \Vszyscy byli pełni uwielbienia" 
a Leroy korzystał z tego, aby swoje 
plany urzeczywistnić. Sądził, że Fer­
ra, wystawiona na pokusy wielkiego 
świata, nie oprze im się, a wtedy wy­
biłaby godzina jeg(' o:;emsty. 

Gdy w kilka dni później był znowu 
830m z Achilem, naprowadził zręcznie 
rozmowę na ten przedmiot. Pochlebiał 
próżności Achila opowiadając mu, .iak ' 
wszyscy byli zachwyceni pięknością 
jego wychowanki. 

~Ciąg dalszy nastąpi)_ 



! 

Har~ołomn~ w [lyn a"kro~atów. am~r kań~ki[~ to igraszki 
z śmiercią 

Zjeżdżanie samo(hodem i skoki z. koniem w przepaść - Umiejetność Ii[zenia 
dziesiątkami sekundy 

Takie w dziedzinie akrobatyki bez­
sprzecznie prowadzą Amerykanie. Wyczy­
:p.y akrobatów amerykańskich, które nieraz 
WidUjemy w malo popularnych w Europie 
fi~mach awanturrniczych, nie są bynaj­
mniej wytworem wyobraźni malarskiej, 
lecz szczera, rzeczywi,stością. W Europie 
)\fladze bezpieczeń.gtwa nie pozwoliłyby 
wpra,st na tego rodzaju narażanie życia, w 
Ameryce poliCja stoi na stanowisku, że 
jest to 

prywatna sprawa i własne ryzyko 

pewnym tricku. Motocykli'sta, który chro­
ni sabie wprawdzie głowę hełmem, winien 
jechać z taką szybkością, że rozpryskujące 
się szkło, wzgl. palące siQ gławnie porwane 
wstaną w kierunku jazdy. Uderzenie mo­
tacyklu w przeszkadę winno nastąpić bez­
względnie pud kątem prostym. 

Akrobaci powietrzni, 

prawie nigdy nie giną z własnej winy, lecz 
z powodu defektu materiału. Lilian Lei-

tzel, jedna z najsla wniejszycli akrobatek 
wszystkich czasów, ulegla nieszczęśliwe­
mu wypadkowi, ponieważ pękł jeden z 
pierścieni stalowych. 

Ulubioną sztuką akrobatyczną są taUe 

skoki z koniem w przepaść. 

Trening zwierz~t wymaga wielu lat, at 
wreszcie kanie same zasmakują w skaka­
niu. Konie prawie nigdy nie odnoszą u­
s.zkodzeń, znacznie ćzęściej jeźdźcy . Sławna 

akrobatkltł Lorena Carver, razU pewnego 
przy skoku 1i.o wody z!amała s~bie ~Ogę w 
ośmiu miej'SICal>.h. W CIągU swe] karIery 

doznała ODa' 32 razy złamań kości 
a całe jej ciało pokry{e było bibmami. 

Mimo tych karkoloJ:i:.\nych wyc~ynów 
rzadko który z akrobatów: Ulega. śml~tel­
nemu wy:padkowi W bot'ykamu Ellę .z~ 
śmiercią zwycięża widoczmie .... ,ten, kto z mej 
kpi. (Kk.) 

akrobaly. 

Takie stanawiska ma swaje . u'zasadnienie 
w uJladabanjuch szerakich mas publiczno­
ści ameq' kaI1s1,iei, która żądna jest caraz 
ta na'.vych i niezwykłych padniet nerwa-
wych. . 

W gondoli balonu nad Biskupinem 
J0.8t w Nawym Jarku przedsiębiorstwa, 

Którego. wlaściciel, George A. Hamid, sam 
kiedyś byl l{arkolomcą, które dostarcza na 
zamówienie telefaniczne wszelldch sensa­
cyj akrabatycznych jak: matocyklista, 
wjeżtlża.iący motaqrklem w grubą szybę wy­
stawową, jak jeźdźcy, skaczący do wody 
z wysakiego mastu, alba ot sabie dżentel­
men, który zwyczajnie zapala swój samo­
chód, wykanuje nim trzykratne salta mar­
taje i z awantury tej wychadzi cało. 

Ludzie - mówi mr. Hamid - łamią so­
bie bezUlsta;nnie nogi w mieszkaniu i na 
ulicach, 

ponieważ nie znają sztuki upadania. 

Zwykły śmierte'lnik, wyskakujący z sama­
chodu, pędzącego. z szybkością 60 km na 
gadzinę, alba się za!:lije alba przynajmniej 
cięż,kie adniesie uszkodzenia. Lucky Tee­
ter, król akrobatów, wypada na plecy z 
samachodu, pędzącego. z szybkaścią lOO km 
na gadzinę i wstaje bez szwanku z uśmie­
chem na ustach. Wie an, jak należy .,pa­
dać". 

Zmysł równowagi i sztuka Uczenia, 
dziesiątkami sekundy 

W osadzie praSłowiańskiej w Biskupi­
nie poruszeni są nawet robotnicy w licz­
hie 120, zatruclnier:i przez Fundusz Pracy 
przy poszukiwaniach przedhistorycznych. 

Robc:tni siedzą rzędR. mi nad wIklino-

ty na ziemię. :talnierze chwytają 7-a sznu­
ry, zwisające z powloki balonu. Gandola. 
za wieszana na czterech sznu rach, kiwa 
się w tę i tamtą stl·anę· 

Zanim stanie się IV gondoli. trzeba -

po wyskoczeniu z gondoli w ki~runku ru ... 
fy balonu i licleniu 121, 122 I 123 (tak 
brzmi instrukcj:a, którą daj'e oficer, oo!"a'" 
rzyszący cywilowi), należy mocno pOCIąg­
nąć najpierw W prawo. a po .tym :" dół.. 

Spadochrop na plecach I usilowame 
zapamiętania tego wszystkiego, co należy 
czynić, l!'dyby ... , peszą nieco poc1:ąt~ujące­
go obserwatora balonowego. Am SIę spo­
strzega, gdy jest w przestworzach i pół­
wysep biskupiński maleje mu szybko' yv 
oczach, . ,; 

Oficer w gondali bierze do ręki słu­
chawkę telefonu i rozmawia z "ziemią"" 
Jesteśmy na wysokośd 450 metrów, sil~y 
wiatr znosi nas mocno w kierunku poł­
nocno - wschodnim. Podmuchy kiwaja, 
gondalę v lewo i w prawa. 

Widok wdół wspaniały. Jezioro bisku­
piTiskie z wrzynającym się weń półwy:­
spem, który przed 2.500 lat ufortyfikawall 
nasi praszczurowie, dalej kościół w We­
necji, :tnin, a nawet na horyzancie szczy­
ty wież katedralnych w Gnieźnie, oddajo" 
nym o 40 kilometrów. 

Po kilkunastu minutach, oficer telefo­
nuje: .,ściągać!". 

Szybko zjeżdżamy wd6ł, ciągnięci przez 
.stalową linę. Pod nami SB, słamiane strze­
chy chat biskupińskich i już gandola do­
tyka pawierzchni ziemi. 

są również niezmiernie ważne. Dla ich zdo­
bycia trzeba długoletnich ćwiczeń. Jeżeli 
np. następuje zderze;nie się samochodów, 
autamobiJi,sta rzucony bywa naprzód, ude­
rza głową o s'zybę a klatką piersiowa, o 
kierownicę. Statystyki wykazują, że po­
łowa ŚJffiiertelnych wypadków Ills,stępuje I Balon obserwacyjny nad strzechą biskupińską. 

Z lwlei nowy pasażer ubiera się w 
sp1;ldochron i dowiaduj'e się, że czerwon~ 
rączkę należy, w razie skoku, pocią.gnąć 
silnie najpierw w prawo, po tym w dół. 

w powyższy spasób. Lucky Teeter już od. . .._ 
lO-ciu lat najeżdża z szYbkaścią 70 km. na ",:ym~. kosz~:czl(aml, pełnymI tarflaS~e) 
godzinę śCiany żelbetonaw . ZIemI l r?ZClera.lą w palcach paszczegol-

e l ne grudkI, szukając ewentualnych znale-
dotąd nie Skaleczył sobie nawet zisk: paciorków, ziarnek zboża i innych 

małego palca. drobnych przedmiotów. 

Tuż przed zderzeniem skacze on na tylne 
siedzenie. Odbywa się to z taką błyska­
wiczną ,szybkością, że widzowie kładą to na 
karb zderzenia. 

TrUdniejszą sztuką Teetera jest jazda 
samachodem po pachyłym torze z szybko­
ścią 110 km na gadzinę. Gdy koła jednej 
strony samachodu w pewnym momencie 
znajdą się o 2 m wyżej niż kola drugiej 
strony, wóz przewr'aca się trzykrotnie. Je­
go. części rozrzucone są w promieniu kil­
kudziesięciu km. Teeter jest nie tknięty. 
Jego zmysł czasu i równowagi, łącznie z o­
panowaniem sztuki padania, ratują życie 
jego niechybną precyzją. 
Ulubioną \Sztuką akrobatyczną jest także 
. zjeżdżanie samochodem w przepaść. 

Tric,k polega na tym, że samochód uderza 
o ziemię najpierw przednimi a patem 
tylnymi kołami. 

Wjeżdżanie motocyklem w okna wysta­
wowe i płonące parkany palega także na 

Zazwyczaj pracuJą milcząco i mecha­
nicznie. 

Dziś jest inaczej. Rozmawiają z oży­
wieniem i często unoszą gławy z nad wi­
klinowych koszyków 

Poruszenie w Biskupinie pow0duje od 
trzech dni wielki i piękny balon obserwa­
cyjny, użycllany bezinteresowni t przez 
wladze wojskowe. wraz z balonowymi 
specami kpt. Menschem, kpt. Pomaskim 
i ppor. Lesiszem oraz kompi'Lnia żołnierzy. 

Srebrzysty balan wznosi się raz po raz 
nad odkopanym grodziszczem i umożli­
wia obejrzenie Biskupina z lotu wysoko 
szybujących ptaków, a co jeszcze ważnieJ­
S7.e, pozwala na dokonanie potrzebnych 
dla nauki zdjęć fotograficznych i filmo­
wych . 

Na ·placyku {Jomiędzy zrekonstruowa­
nymi chatami blskupińśkimi stoi spec.i:al­
ny samochód ciężarowy wagj 7000 kg. i 
na bęben, umieszczony z · tyłu, ' nawija sta-
lawą linę. . 

W kilka ch wil balon jest już ściągnię-

UPIORY NA ULICACH BERLINA 
Pogotowi~ pl'S~iwiperytow.e PQdOlu alarmu przeeiwlotniezego. 

", Nie spodziewali się chyba nigdy mie-
stosownIe do. nrzep:,,~w - przytroczyć szkańcy prasłowiańskiej osady w Biaku-
sobIe, d~ :a.mlOn ~wlmęty spadachron. Na I pinie" iż po wiekach, ich patomk.owie bę­
lewe] pleISI m~ ~Ię p~malawa.ną na czer: dą z wielkich wY'80kaści aglądali . ich ob-
wono rączl~ę, ktarą w razIe potrzeby. warowaną siedzibę. (sb.) 

'. 

Osada prasłowiańska w Bisku pinie' z wysokości 900 metrów 

Chcesz zdobyć poczytność - szukaj żony 
Oglos~enie 'Wtatt'Y'Inoniuhte reklatne{ ella powieści 

"Dżentelmen, o wytwornej figurze 
sportowej, na wybitnym stanawisku, z 
wielkim majątkiem w gotówce, z samo­
chodem i willą, szuka mladej, pięknej żo­
ny. Majątel, nie wymagany, lec7- pani 
musi być podobna do bohaterki Olivii w 
znanej powieści "Dom marzel'!.". 

Takie ogloszenie pojawiło się niedaw­
no temu w kilku pismach amerykań­
skich. 

Księgarnie amerykańskie przez pewien 
czas pelne były młodych kobiet, które 
wszystkie niecierpliwie domagały się o­
biecującej pawieści "The house of 
dreams" (Dom snów) Lianela Corda. Księ­
garze nie mała byli zdziwieni niezwyklyl1l. 
papytem na książkę. Jeszcze bardziej 
zdumiony byl sam nakladca. który już 
był żałował, że uległ wreszcie po kilku 
miesiącach naleganiom autora. Kiedy 
zaś w ciągu kilku dni sprzedano kilka­
naście tysięcy egzemplarzy powieści. sum 
autor nie pasiadał się z radaści. Teraz 
jednakże związek literatów w Nowym 
Jorku otrzymał ciekawe pismo, byłej se­
kretarki &utora, w którym -wyjaśniała 

dziwne powodzenie książki: inseraty ma­
trymonialne pochoclzą ad dawniejszego 
jej szefa, literata Lioncla Corda. Nieba­
wem znalazlo się też wydawnictwo kon­
km'encyjne, które zrobilo dallos do poli­
cji na pomysławego kandydata da stanu 
małżeńSkiego.. Przeprowadzona rewizja 
w mieszkaniu autora ujawniła liczbę jego 
"ofiar" zawiedzionych. Było ich nie 
mniej jak 32 tysiące. 

. Autor w czasie rozprawy tłumaczył 
SIę tym, że jest kawalerem i że istotnie 
poszukuje żony, któraby całkawicie od­
powiad~ła bohaterce jego powieści. To­
czący SIę proces uczyni prawdopodobnie 
tak popularną powieść, jak sir. tego. sam 
autar nie spodziewal w najśmielszych 
swych marzeniach. (Kk) 

STRATEGIA 

W szkole podoficerskiej pyta instruk­
tor: - Co to jest strategia? 

Podaficer: - Strategia jest to, gdy nie 
ma amunicji, a strzela się dalej, żeby jej 
braku nieprzyjaciel nie dostrzegł. . 




